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Piątek, 24 listopada 1876,

gtanisław Bronikowski w Poznaniu.

Ifliniiiistracya, Ekspedycya i Bióro Bedakcyi przy 
Wilhelmów skim płaca pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
iodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów):

*4 wiersza drobnego 15 fen. — Keklamy od wiersza
drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
jo Bedakcyi, Administracyi i Ekspedycyi winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznania 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 mar. la fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwąjcaryi, Serbii, Ameryce, w Dann, Francy i 

Anglii i Szwecji 12 m»r.

Przedpłata i ogłoszenia
pizyjmnjł si, w Ekspedycyi; przedpłat, przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego -należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko naaze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksp. Dziennika Pozn.

Rękopisma
O' nadsyłane Bedakcyi nie zwracają się niszczono będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
Paryżu Libr a i r e du L nxemb o u r g Rue de Tournon No 16, R * ° z * o wsk i Rue du Faubo«|J^R u doi OU a^^Jerusalemer^traMeW A* Return! 7® r "uternat&ale Anu^^ „Itwalidendank“ Bekreu-

1 iihlotte. - W »rotę nad Menem Daube & Comp. - W Wrocławiu Daube, Haaeenatem & Yogler t Mouse - W Piesze- 
wie z jj. Za Dor&ioKi.

Na miesiąc grudzień otwieramy osobną 
prenumeratę, którą obowiązane są przyjmować 
wszystkie cesarskie urzędy pocztowe-

Prenumerata miesięczna wynosi dla za­
miejscowych «§ marki 5 fenygów, dla miejsco­
wych Si marki so fenygów.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego

POZNAŃ, 23 listopada.

Ogłoszone w wczorajszym numerze pisma naszego 
,ri f angielskie i rosyjskie depesze publikowane zostały w celu "'b — jak to zresztą wyraźnie powiedziano — usunięcia 

wzmagającego się z każdą godziną między Anglią i Ro- 
syą naprężenia, uspokojenia umysłów i utorowania drogi 
zbierającej się w Carogrodzie konferencyi. Z depesz tych 
najważniejszą jest bez wątpienia ta, w którćj lord Lo- 
ftus zdaje sprawę z posłuchania, jakie miał przed samym 
swoim odjazdem z Liwadyi u cara Aleksandra. Car u- 
bolewał mocno nad brakiem zaufania do polityki rosyj­
skiej i dał najformalniejsze zapewnienie, że nigdy nie myślał o 
zaborach w Turcyi i Indyacłi angielskich. Przedewszystkiem 
jednak dał najświętsze słowo honoru, że dalekim mu jest 
wszelki zamiar przywłaszczenia sobie Carogrodu, którego 
posiadanie byłoby tylko klęską dla Rosyi. Lord Derby w 
depeszy do lorda Loftusa dał wyraz wielkiemu zadowo­
leniu z powodu treści powyższego sprawozdania a ks. 
Gorczakow w depeszy do hr. Szuwałowa podniósł z ra­
dością okoliczność, iż lord Derby ocenia jak przynależy 
usiłowania gabinetu rosyjskiego zmierzające do wspólne- 

,¡1 go z Anglią działania.
Nota zaś ks. Gorczakowa z dnia, 7 b. m. porusza 

najdrażliwszą kwestyą, bo kwestyą nienaruszal­
ności W. Porty, którą Rosya podporządkowuje żąda­
nym przez siebie rękojmiom. W tćm to właśnie tkwi 
przeciwieństwo między rosyjskiemi a angielskiemi pro- 
pozycyami konferencyjnemi a od wyrównania zachodzą­
cych w tćj mierze różnic zależy los konferencyi. Nie 
należy przy tćm wszystkićm przeoczyć, że lord Beacons- 
field miał znaną mowę na bankiecie u lord-majora, mo­
wę, która wywołała groźną odpowiedź cara w czasie
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yci właśnie, gdy depesza ambasadora angielskiego w Londy­

nie dawno już była .znaną prezesowi gabinetu. Tćmbar- 
dzićj też dzisiaj podpada owa postawa, jaką przybrał 
wonczas w obec Rosyi naczelnik gabinetu angielskiego,

Iar który mimo, że car dał w zastaw najświętsze słowo ho­
noru, przemawiał w sposób nie dozwalający ani chwili 
wątpić, że interesom Anglii zagrażają ze strony Rosyi 
rzeczywiste niebezpieczeństwa. Bądź co bądź atoli Anglia 
otrzymała dzisiaj co się tyczy Wschodu bardzo formalne 
i uroczyste rękojmie, uprawniające do nadziei, że nawet

I w razie wojny rosyjsko-tureckiej, Anglia nie będzie miała 
’ powodu głębszych żywić obaw.

Margrabia Salisbury przybył do Paryża i konfero­
wał z księciem Decazes. Brukselski N o r d poświęcając 
artykuł misyi pełnomocnika angielskiego, nadmienia, że
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# W sprawie załoienia Towarzystwa 
kredytowego dla mniejszych posiadłości w W. Ks. 
Poznańskićm obradowano, jak wiadomo już czytelnikom 
naszym, w ministerstwie rólnictwa pod przewodnictwem 
ministra rólnictwa p. Friedentliala w dniu 20 i 21 
b. m. Dla zbadania i roztrząśnięcia całej tćj sprawy 
powołał minister następujące osobistości: naczelnego pre­
zesa tutejszego p. Giiutera, prezesa nowćj landszafty, 
p. Wullenbiichera, pp. radzcę regencyjnego Mas- 
senbacha, Close, Hildebranda, Tschu- 
s c li k e, Kon. Sczauiec kiego, Konstant. Dziem­
bowskiego, Anastazego R a d o ń s k i e g o i Wład. 
Taczanowskiego.

Jak nam donoszą z Berlina, głównie toczyła się dy- 
skusya, czy istniejąca Prowincyalna Kasa pomocnicza 
jest w stanie zadość uczynić wzmagającćj się potrzebie 
kredytu dla mniejszych właścicieli ziemskich, czy tćż na­
leży pomyśleć o nowćj instytucyi tak zwanćj land 
szafcie rustykalnój, na wzór już w innych pro- 
wincyach monarchii istniejących. Oświadczono się pod­
czas obrad stanowczo za założeniem landszafty ru­
stykalnój i jest nadzieja, że ministerstwo przekonawszy 
się o konieczności rozszerzenia kredytu na mniejsze wła­
sności ziemskie zajmie się szczerze tą sprawą i gwałto- 
wnćj potrzebie przez stworzenie nowćj instytucyi, za 
którą obradujący się oświadczyli, zadość uczyni.

Wyrok Trybunału administra« 
cyjnego berlińskiego w sprawie 

języka polskiego.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 265, 266 i 268.)

porozumienie się jego z kołami deeydującemi w Paryżu, 
Berlinie i Wiedniu może pomyślne przynieść owoce. 
Wrażenia odebrane w wyż wymienionych stolicach prze­
konają go niezawodnie, że mocarstwa kontynentalne 
silne mają postanowienie przywrócenia normalnych na 
Wschodzie stósunków i że między mocarstwami w tćj 
mierze panuje lojalne porozumienie.

Najważnieszym przedmiotem narad na konferencyi 
carogrodzkiej będzie obmyślenie rękojmi dla reform w 
prowincyach powstałych. Pojedyńcze punkta tych rę­
kojmi podaliśmy przed kilku dniami, — obecnie uzupeł­
nia i objaśnia je N o r d, który w tćj mierze, z szcze- 

" golnym odniesieniem do Bułgaryi, pisze co następuje: 
„Pierwsza z rękojmi, przytoczonych przez Politische 
Correspondenz, dotyczy rozbrojenia całćj ludności 
w trzech prowincyach półwyspu bałkańskiego, bez wzglę­
du na rełigią. W rzeczywistości odnosi się ten środek 
tylko do muzułmanów, którym jednym dotychczas wolno 
było nosić broń. Możnaby wprawdzie usunąć okoliczność 
tę, ułatwiającą popełnianie nadużyć przeciwko chrześcia- 
nom, przez dozwolenie noszenia broni zarówno chrze- 
ściar.om jak i muzułmanom. Oczywistćm jest jednak 
niebezpieczeństwo ztąd wyniknąć mogące;— dozwolenie 
bowiem noszenia broni obudwom stronom znaczyłoby tyle, 
co zachęcanie do wojny wytępienia między chrześciana- 
mi a muzułmanami. Należy* tedy przywrócić równość 
nie przez powszechne uzbrojenie, lecz przez ogólne roz­
brojenie. Jest to pierwszy warunek, conditio sine qua non 
przywrócenia spokojności i bezpieczeństwa ludności cbrze- 
ściańskićj. Czy jednak rząd turecki, środek taki wyko­
nać zechce; a jeżeli zechce, czy wykonać go będzie 
mógł? Z pewnością że nie. Do wykonania go, poparcie 
materyalne Europy jest nieodzownćm. Obecność tylko 
wojsk zagranicznych w takićj liczbie, by poszanowanie 
budzić mogły, dozwoli przeprowadzić rozbrojenie bez wy­
wołania nowego rozlewu krwi. Czasowa zatem okupacya 
w mowie będących prowincyi, na warunkach przyjętych 
Id lat temu w Libanie, zdaje się być koniecznym pun­
ktem wyjścia do załatwienia sprawy w sposób taki, jak 
sobie Europa tego życzy. Bez okupacyi i rozbroje­
nia niemożliwym jest trwały pokój. Są to powody tak 
jasne, iż nie potrzebują dowodzenia, a że znane są środki 
zaradcze, przeto, spodziewać się należy, że mocarstwa o- 
ciągaó się nie będą z ich zastosowaniem.“

W. Porta przeznaczyła na drugiego pełnomocnika na 
konferencyi carogrodzkiej swego ambasadora w Berlinie, 
Edhem paszę.

Senat rumuński doręczył wczoraj księciu adres u- 
Ąwalony w odpowiedzi na mowę tronową; położono w 
m<n nacisk na zachowanie neutralności. Izba niższa ru­
muńska uchwaliła 4 miliony franków na dopełnienie u-

“ brojenia i zakupno amunicyi.
Izba włoska wybrała swym marszałkiem p. Cri- 

sPiego.

Lubo prawo nie wymienia pomiędzy przypadkami, 
w których delegowany władzy policyjnej może rozwiązać 
zebranie, przypadku, który dotyczy zebrania, na którćm 
toczą się obrady w języku niezrozumiałym dla delego­
wanego policyi, mimo to wywodzi ztąd wydział powiato­
wy, a z nim i skarga rewizyjna, prawo do rozwiązania 
zebrania przez nadzorującą władzę policyjną. Skarga 
rewizyjna puszcza przytćm mimo pytanie: czy delegowa­
ny władzy policyjnej może nawet i w takim razie żądać 
używania języka niemieckiego, jeżeli sam włada polskim 
językiem. Wydział powiatowy potwierdza to pytanie 
nie tylko w wyroku wstępnym, lecz i w motywach osta­
tecznego swego wyroku, w słowach: „Językiem urzędo­
wym władz jest dla Prus Zachodnich także język nie­
miecki, i ten tylko język musi znać urzędnik i używać 
go w komunikacyi urzędowćj“. Powód zaprzeczył tym­
czasem, aby w czasie owego zebrania język niemiecki 
był uznanym przez prawo za język urzędowy władz, i 
żądał dla poddanych pruskich mówiących po polsku w 
Prusach Zachodnich, prawa używania języka polskiego 
w komunikowaniu się z władzami. Zbyteczną byłoby 
rozwodzić się bliżej nad tćm przypuszczeniem powoda i 
udowodniać jego błędność, bo kwestyą urzędowego języ­
ka władz przy osądzeniu powyższego przypadku jest bez 
znaczenia.

Język urzędowy władz reguluje ich urzędową ko- 
munikacyą z publicznością; władze mają prawo do żą­
dania, aby w niemieckim znoszono się z niemi języku, 
co stósuje się mianowicie do czynności miejscowćj wła­
dzy policyjnćj przepisanych rozporządzeniem z 11 marca, 
o ile wchodzi w komunikacj ą urzędową z trzeciemi oso­
bami (porównaj uchwałę król, najwyższego trybunału z 
9 lutego r. b. 33 Band I er. w Oppenhofs Rechtsspre­
chung des Königl. Ober-Tribunals in Strafsachen Band 
17 str. 103).

Stósownie do tego kierujący zebraniem, zameldowa­
nie zebrania oraz wymienienie mówców na temże usku­
tecznić ma wedle norm obowiązujących pod względem 
komunikacyi urzędowćj z władzami a delegowany wła­
dzy policyjnćj wzywający zebranie do usunięcia broni, 
lub do rozwiązania zebrania, ma w równy postępować 
sposób. Pominąwszy przecież takie wezwanie, delego­
wany władzy policyjnćj przez samo tylko nadzorowanie 
zebrania nie wchodzi z nićm w żadną urzędową komu- 
nikacyą, nie bierze udziału w obradach jako członek ze­
brania i znajduje się na nićm tylko jako organ władzy 
kontrolującćj, a obowiązek jego urzędowy kontroli jest 
jedynie jednostronnym, dopóki nie wystąpi przeciw ze­
braniu. Dla tego prawne uregulowanie języka urzędo­
wego nie mogło się rozciągać aż do tego przedmiotu. 
(Porównaj: Der Bericht der Commission des Abgeordne­
tenhauses über den Entwurf eines Gesetzes betreffend 
die Geschäftssprache der Behörden pp. vom 7 April 
d. J. Actenstück Nr. 159).

Jeżeli przecież dalćj wydział powiatowy a z nim 
powód na drodze rewizyi z prawa nadzoru władzy poli­
cyjnej prawnie nadanego, chce wywnioskować prawo wła­
dzy policyjnćj, odnośnie jśj delegowanego, do rozwiąza­
nia każdego zebrania dla tego, że na nićm toczą się roz­
prawy w języku dla niego nie zrozumiałym, to przez to 
podporządkowują zasadniczo prawo stowarzyszeń prawu 
nadzoru i wyrażają tćm zasadę, że wykonywanie pier­
wszego w każdym pojedyńczym przypadku wtedy tylko 
może mieć miejsce, jeżeli miejscowa władza policyjna jest 
istotnie w stanie, lub może postawić się w położeniu do 
kontrolowania zebrania. O ile przytćm władza policyjna 
ma i może zadość czynić potrzebom lub żądaniu zebra­
nia, na to nie daje takie zapatrywanie żadnćj odpowie­
dzi; wykonywanie prawa stowarzyszeń w ogóle czyni 
ono zależnćm od zastósowania praw miejscowej władzy, 
bo istotna możebność nadzorowania zebrania nie tylko 
zakwestyonowaną być może przez użycie języka niezro­
zumiałego dla urzędnika lub delegewanego policyi, lecz 
i w wielu innych razach; wystarczy tu zwrócić uwagę 
na nagłą chorobę łub przeszkodę w skutek nagłych za­
trudnień.

To zapatrywanie prawnie nie da się uzasadnić ani 
ogólnem zdaniem § 89 ustępu do powszechnego prawa 
krajowego: „Jeżeli prawa dają prawo, to dają także 
środki, bez których prawo to nie mogłoby być wykony- 
wanćm“ — ani przepisami zawartemi w §§ 95 nast. a. 
a. O. wziętemi z prawa prywatnego o kolizyi praw. Cho­
dzi tu raczćj o to, czy odpowiada ono prawnie istnieją- 
jącym zasadom o prawie stowarzyszeń, czemu zaprzeczyć 
należy.

Konstytucya zastrzegła uregulowanie wykonywania 
nadanego jako prawa zasadniczego, prawa stowarzyszeń 
prawu a nie pozostawiła do woli władzy nadzorczćj, z 
wyjątkiem zebrań pod gołem niebem.

Prawodawca uznał zaraz na początku, że państwo 
potrzebuje do wykonywania koniecznego nadzoru nad 
prawem stowarzyszeń, pewnych środków, przez które 
wykonywanie prawa stowarzyszeń ograniczonćm jest pe- 
wnemi warunkami. Połączenie tych kolidujących zapa­
trywań powinno nastąpić przez prawo, co też istotnie 
nastąpiło rozporządzeniem z 11 marca 1850., Prawo 
przepisało ku temu celowi zameldowanie zebrań i inne 
warunki, pomiędzy któremi nigdzie nie wyraziło ograni­
czenia zebrań na pewien język, podczas gdy tu właśnie 
było miejsce do wypowiedzenia tak zasadniczego ogra­
niczenia. O domyślnem zastrzeżeniu wyłącznego używania 
niemieckiego języka mowy tu być nie może, gdzie kon­
stytucyjnie zastrzeżono uregulowanie przez wyraźne pra­
wo. Odnoszący się tu wywód komisarza dla publicznych 
interesów, jest przecież i z innych powodów nie stó- 
sownym.

Jeżeli przy tćm odwołano się na § 29 zasadniczych 
praw niemieckich, jako źródło pruskiej konstytucyi, to 
wystarczy naprzeciw temu podnieść, że niemieckie zgro­
madzenie narodowe już w dniu 31 maja 1848 na ko­
rzyść narodowości nie niemieckich szczepów powzięło u- 
chwałę, która przeszła następnie do rozdziału VI arty­
kułu 13 § 188 konstytucyi państwa z 28 marca 1849. 
Zamieszczenie odpowiedniego przepisu w pruskićj kon­
stytucyi następnie wyraźnie odrzucono. Zapatrywania, 
któremi się przytćm kierowano, nie uzasadniają przecież 
owego ograniczającego tłumaczenia artykułu 29 (Poró­
wnaj : Der Bericht der Kommission der zweiten Kam­
mer über den Antrag betreffend die Aufnahme des § 186 
des Verfassungsentwurfs vom 26 Mai 1849 in die preus- 
siśche Verfassung und die Verhandlungen über denselben 
in der Sitzung der II Kammer vom 18 December 1849 
Stenographische Berichte Band III Seite 1768 ff.).

Wiadomości urzędowe.
“Król mianował nauczyciela Wimmers, naucz cieleni 

szkoły przemysłowej w Koblencyi.

Wiedeń, 20 listopada. 
(„Lokalizacya“ powstania bośniacko-hercogowińskiego, wojny 
serbsko-czarnogórsko-tureckiej i przyszłej wojny rosyjsko-ture­
ckiej, — Dwa nowe wyrazy w słowniku dyplomatycznym. — 
Inwazya rosyjska w Wiedniu. — Czerniajew a „Czeski klub.“)

w tym samym, mówię, artyku’e czytam dosłownie, co 
następuje: „Rząd austryacki zupełnie po 
cichu poczynił ostatnie przygotowania 
do uruchomienia armii. Aż do najdrobniejszego 
szczegółu wszystko jest w pogotowiu, by w jak najkrót­
szym czasie wystawić armią w zupelnćm uzbrojeniu go­
tową do uderzenia.“ Tyle o Austryi artykuł „z kół do­
brze poinformowanych“, który, przewidując prawdopodo­
bnie, że jakoś trudno będzie czytelnikowi pogodzić tamtę 
łokalizacyą z tą mobilizacyą, usiłuje mimo to ująć te 
sprzeczności w jedno pojęcie i wzbogaca słownik wyra­
żeń dyplomatycznych dwoma zupełnie nowemi terminami 
technicznemi, nazywając to „neutralnością trybu anor­
malnego (Neutralität unter abnormen Mo­
dalitäten), albo tćż „kompromisem między czynno­
ścią a bezczynnością“ (Compr omiss zwischen 
der Action und der Nichtaction). Czytelnik 
ma przeto dwie nazwy do wyboru, do których radbym 
dodać trzecią, nieco jaśniejszą a zaczynającą się od słów: 
„Relative Positivität der Erkenntniss 
eines modal kathegorischen Imperativs“ 
i t. d., ale nie kończę jćj ze względu na okólnik księcia 
Auersperga, zwracający się przeciw „prasie zagranicznćj, 
ustawicznie nurtującćj pod Austryą“, do której to prasy 
i wasz Dziennik jest zaliczony. — O Anglii zaś donosi 
otwarcie półurzędowy Fremdenblatt w formie po­
głoski, że skoroby armia rosyjska przekroczyła Prut,
korpus angielski zająłby Carogród a flota angielska z 
morza Śródziemnego udałaby się na morze Czarne. „Nie 
byłaby to jeszcze wojna rosyjsko - angielska — dodaje 
Fremdenblatt — lecz dopićro okupacya przeciw 
stawna (P a r a11 el - O c c u p a t i o n), którą już od 
tygodni przepowiadamy; ale na wszelki wypadek byłoby 
to coś, z czego wojna łatwo mogłaby się wywiązać.“

Mamy tedy naprzód już pewne dane o następstwach 
lokalizacyi przyszłśj wojny rosyjsko-tureckićj; możemy 
spokojnie spoglądać w przyszłość; zadowólmy się tćm, 
przynajmnićj na dziś.

Tych dni mieliśmy tu prawdziwą inwazyą wojsko­
wych rosyjskich, wracających z Serbii w skutek powo­
łania ich pod własne sztandary. Byli jednak przebrani 
po cywilnemu. Na inwazyi tej bardzo dobrze wyszli 
hoteliści. Że przez Wiedeń wracali, nasuwało mi to 
myśl, iż udają się chyba nie dalej jak do Kongresówki; 
zaczerpnąwszy wiadomości, przekonałem się, że tak jest 
rzeczywiście. Przejeżdżał tu także sam Czerniajew, któ­
rego spodziewają się w Pradze, gdzie „Klub czeski,“ 
bardzo poważne zresztą stowarzyszenie, zamierzał podo­
bno wyprawić krotochwilę, bo niczem innem nie byłoby 
ofiarowanie szpady honorowćj bohaterowi, który niezra- 
żony prowadził wojska serbskie od klęski do klęski; ale 
podobno nie zebrało się 1200 zł. austr., które szpada ta 
kosztować miała.

Gdy wybuchło powstanie w Hercogowinie i
Bośnii, europejska straż pożarna pospieszyła gasić ogień 
znanemi misyami konsularnemi, któremu to dziełu ra­
tunkowemu, gdy wiatr północny nie sprzyjał, postano­
wiono przynajmnićj „zlokalizować“ ten pożar, bo jakoś 
od lat pięćdziesięciu już panuje w Europie przekonanie, 
że właśnie do Wschodu europejskiego stósuje się ge­
nialne spostrzeżenie któregoś z polityków starożytnćj 
Romy, że saepe parva scintilla magnas ex­
citât flammas. Przedewszystkiém starano się trzy­
mać ogień zdała od dwóch kup suchego jak pieprz chró- 
stu, materyału łatwo zapalnego tj. od Serbii i Czarno­
góry. Ale między członkami „lokalizującej“ europejskiej 
straży pożarućj był i taki, który prawdziwą rozkosz znaj­
duje w dymie pożarów i w kurzu krwi bratniej czy 
nie bratnićj, bo to daje sposobność do „zabrania“ cze­
goś. Koleżka ten, niby najgorliwićj „lokalizując“ pożar, 
zamiast lać wodę na rozpalone głowy serbskie i czarno­
górskie, polał te dwie kupy chróstu naftą i pod czuj- 
nćm okiem europejskićj straży pożarnćj wybuchł po­
żar na piękne — wybuchła wojna serbsko-czarno- 
górsko-turecka. Wtedy straż pożarna starała się „zlo­
kalizować“ przynajmnićj ten większy pożar i w przera­
żeniu swćm nie tylko zapomniała oddać koleżkę, który 
jćj teg> figla spłatał, w ręce sprawiedliwości, lecz nawet 
pozwoliła mu dalćj „lokalizować“ pożar na swój sposób. 
Koleżka „lokalizował“ tćż po swojemu tak gorliwie, że 
aż sobie palce poparzył i to bardzo dokuczliwie. Roz­
gniewało go to nie pomału i teraz właśnie na psotę po­
stanowił wzniecić pożar jeszcze większy — i oto jesteśmy 
niemal w przededniu wojny rosyjsko-tureckićj.

Wybaczcie, łaskawi czytelnicy, tak poważnego jak 
Dziennik Poznański organu, żem w sposób tro­
chę niezwykły ponad kreską feletonową przedstawił prze­
bieg „lokalizującej“ czynności mocarstw europejskich ; 
ale zaprawdę „difficile est satiram non scri­
be r e,“ gdy po tych „lokalizacyach“ słychać teraz po 
dziennikach półurzędowych nawoływanie o konieczności 
zlokalizowania przyszłćj wojny rosyjsko-tureckićj. Ana­
logia poprzednich „lokalizaczyi“ poucza nas już o na­
stępstwach zlokalizowania tćj wojny dopićro przysrotn- 
wanćj. Jakoż w.fm samym artykule jednego z pism 
tutejszych, pochodzącym „z kół dobrze powiadomionych.“ 
w którym powiedziano:

Wojna pozostałaby zlokalizowaną między Roszą 
a Turcyą a ponieważ armią turecka po przegranej 
jednéj kampmiii nie miałaby już w bloków co. do 
drugićj karo mii, -- przeto wojna ta potrwa!aby 
bardzo krói

Sprawa wschodnia.
Wódz naczelny rosyjskićj armii południowćj w. ks. 

Mikołaj Mikołajewicz udał s;ę dnia 21 b. m. z Peters­
burga do głównćj kwatery w Kiszeniewie. Z rozporzą­
dzenia ministerstwa wojny dowiadujemy się, że tak zwa­
na „armia czybna“ złożona z 8, 9, 11 i 12 korpu­
sów stać będzie pod bezpośredniem naczelnćm dowódz­
twem w. księcia, podczas gdy dwa pozostałe korpusy 7 
i 10 będą tylko pośrednio zawisłemi od naczelnćj ko­
mendy, gdyż w pierwszćj linii pozostaną pod rozkazami 
dowódzcy odeskiego okręgu wojennego. Podział ten 
przypuszcza domysł, że tylko cztery korpusy zostaną 
przeznaczone do ewentualnych operacyi nad Dunajem, 
podczas gdy dwom pozostałym korpusom będzie powie- 
rzonćm strzeżenie wybrzeży morza Czarnego. O zbro­
jeniach rosyjskich w Kongresówce piszą do Pol. C or. 
między innemi szczegółami potwierdzającemi w zupełno­
ści doniesienia naszych korespondentów warszawskich 
pod dniem 18 b. m. co następuje: Od tygodnia wre w 
Warszawie niesłychanie ożywione życie wojskowe. Co­
dziennie przybywają i odchodzą wojska. Dworce kolei 
żelaznych wyglądają gdyby małe obozy. Tutaj mobili- 
zacya pułków tak dalece postąpiła, że te mogą ka- 
żdćj chwili zupełnie uzbrojone wyruszyć do boju. Wła­
dze pozakładały po wszystkich fortecach Królestwa la­
zarety i angażują lekarzy i służbę zdrowia. Na stacyacb 
kolei żelaznych ustanowiono komendantów wojskowych 
tudzież ich pomocników, których spis ogłoszono w G ońcu 
Urzęd. Rozporządzenie to rozciąga się do następnych 
dróg żelaznych: odeskićj, kursko-charkowsko-azowskićj, 
kursko-kijowskiej, charkowsko-mikołajewskićj, kijowsko- 
brzeskiej (komendanci i pomocnicy w Kijowie, Brześciu, 
Berdyczowie, Zdołbunowie, Kazatynie, Równie, Kowlu, 
Krywercach, Szepietówce, Browkach, Dubnie, Różyszczach, 
Sławutuie i Motowidłowce), rostowsko-władykaukazkiej, 
łozowsko-sebastopolskiej, grazko-carycyńskićj, orłowsko- 
grazkićj, tambowsko-saratowskićj, morszańsko-syzrańskićj,
razko - morszańskićj, kozłowsko - woronezko - rostowskićj, 
kożłowsko-tambowskićj, moskiewsko-kurskićj, landwaro- 
wsko-romeńskićj (komendanci w Romnach i Horodni), 
oraz chwastowskiśj (komendanci w Chwastowie i Czer­
kasach).

Moskiewskie Wiedomosti donoszą, że 
zarząd inżynierski uważa za potrzebne wybudować no­
wą twierdzę w Serocku. Miasto to położone 
w odległości 32 wiorst od Warszawy, przy zlaniu się 
Narwi z Bugiem, przedstawia bardzo ważny punkt stra­
tegiczny, który w połączeniu z twierdzami Modlina i 
Warszawy (cytadeli) stanowić będzie trójkąt nader wa­
rowny.

Z O d e s y telegrafują urzędownie, że zostały zało­
żone podwodne miny w przystani odeskićj, w limanie 
dnieprowym i w zatokach, sebastopolskićj i kierczeńskićj. 
Marynarze otrzymali ostrzeżenie, ażeby nie ważyli się 
wchodzić do portów bez pomocy brandwachty. Urlopo­
wanych zebrano do 5000 ludzi. Rosyjskie gazety dono
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szą nadto, że w ostatnich dniach kredytowe instytucje 
w Odesie były w kompletnem oblężeniu przez żądają­
cych zwrotu swych wkładek. Bank państwowy pospie­
szył im z pomocą i podtrzymał te instytucye, czy na 
długo jednak, to rzecz inna.

Czytamy w Moskiewskich W i e d o m o - 
s t i a c h, że w Odesie energicznie są prowadzone roboty 
około wzmocnienia wybrzeży. Całe wybrzeża przedsta­
wiają jedną linią bateryi. Sapery, artylerzyści i wszel­
kiego rodzaju robotnicy usilnie pracują około wzniesie­
nia nasypów pod działa. Większa część dział jest sy­
stemu Kruppa, które w ten sposób są rozstawione:
W wili Denna, około 2 wiorsty oddalonej od miasta, 
umieszczono 12 dział, sześć dział przy fortyfikacyach, 
sześć na przystani kwarantanowćj, sześć wprost komory 
celnćj, 18 dział za miastem i 18 w różnych mniej wię­
cej przystępnych miejscowościach. Oczekują jeszcze przy- 
syłki z Petersburga dział wziętych z okrętów wojennych 
z powodu, że działa te w zimie wcale nie będą potrze­
bne na morzu Baltyckićm, które, jak wiadomo, łatwo 
zamarza. Komendantem wojskowym w Odesie mianowa­
ny został kontr-admirał Czychaczew.

Ruch towarowych pociągów na drodze odeskićj wstrzy­
many. Wagony pasażerskie kursować będą przy pocią­
gach wojskowych. Do tego miasta, jak twierdzą B i r ż e- 
wyje Wiedomosti, przybywa codziennie od stu 
do stu dwudziestu wagonów naładowanych amunicyą i 
zapasami wojskowemi. . x

Przegląd finansowy donosi, iż zarząd kolei 
żelaznćj mitawskićj ogłosił, iż od czwartku (23 b. m.) 
wszelki ruch zarówno pasażerski jak i towarowy na tćj 
drodze ustaje aż do czasu nowych rozporządzeń.

Z telegramów wiadomo wam już że W. Porta prze­
prowadza prawie wszystkie wojska z Hercegowiny nad 
Dunaj zostawiając na miejscu tylko kilkanaście batalionów. 
W uzupełnieniu tćj wiadomości donoszą listownie z Ca- 
rogrodu, że oprócz 150,000 redyfów już powołanych, po­
wołano teraz ostatnią klasę redyfów, która to rezerwa 
ma dać 200 do 220,000 ludzi. Według prawa z r. 1869 
każdy mahometanin obowiązany jest do służby wojsko- 
wćj przez lat 24 (to jest do 44 roku życia.) Z tych 4 
lata służy w armii1czynnćj (nizam), 6 lat zalicza się do re­
zerwy tśjże armii (idatyal), 6 lat do drugićj rezerwy a 
właściwie landwery (redyf), bo z tych redyfów osobne 
bataliony formują i w części tylko zapełniają niemi u- 
bytki armii czynnej, zaś 8 lat w pospolitem rozumieniu 
(hiyede). Zdaje się, że tu chodzi o tę ostatnią katego- 
ryą, to jest o żołnierzy dawno wysłużonych, liczących 
36—44 lat wieku, o redytach bowiem i ich powołaniu 
dawno już czytamy. Czy z tak starych żołnierzy będzie 
wielka korzyść w polu nie wiemy; mogą być jednak u- 
życi do służby garnizonowej w twierdzach.

Oprócz tego rozkazano władzom prowincyonalnym 
formowanie oddziałów ochotniczych z młodych ludzi bli- 
zkich już wieku poborowego (zapewne 18, 19 i 20 lat 
życia) alo jeszcze z powodu wieku nie ulegających pobo­
rowi. Armia terytoryalna, czyli owa ostatnia klasa re­
dyfów zajmie garnizony w prowincyacli nie zagrożonych 
a nawet w Carogrodzie, zkąd cała gwardya wychodzi 
do Szumli (niektóre pułki biły się już w Serbii). Wszy­
stkie inne wojska rozporządzalne przeznaczone są dla 
armii azyatyckićj, zbierającćj pod Erzerum i Karsem, 
i liczącćj już dziś 80,000(?) ludzi; większa część wojsk 
dotąd użytych w Serbii stanie nad Dunajem, jako pier­
wsza linia obronna; Armią Niczu zmniejszą do 50 bata­
lionów, sądząc, że przy zajmowanym dziś Aleksinaczu 
siła ta wystarczy do szachowania Serbów podczas wojny. 
Zkąd Porta na to wszystko bierze dziś pieniędzy, to za­
gadka. Karabinów, dział i innych wojennych potrzeb, 
których mnóstwo sprowadzać musi z zagranicy (z Ame­
ryki, Belgii, Anglii, od Kruppa etc.), nikt jćj na kredyt 
nie da. Wprawdzie Porta posiłkuje się asygnatami, wy­
puściła świeżych za trzeci milion funtów, — ale najprzód 
taka suma jak 3 miliony funtów tureckich (około 70 
mil., fr.), przy takich wysileniach i wojnie na bardzo 
krótko wystarcza, chociażby nawet asygnaty brano al 
par i; powtóre, asygnaty owe za granicą prawdopodo­
bnie nie mają żadnej wartości. Inną jest kwestyą z kąd 
Turcya weźmie oficerów dla tych nowych armii? Angli­
ków i cudzoziemców wejdzie pewna liczba do szeregów 
tureckich, ale ci mogą tylko objąć wyższe i specyalne 
posady, na których się można obyć bez krajowego języka.

Londyński F i n a n c i e r otrzymał, jak zapewnia, 
z źródła bardzo wiarogodnego, niektóre szczegóły powia­
damiające, co zrobiłaby Anglia w razie, gdyby armia ro­
syjska uderzyła na Turcyą. W takim razie wedle infor- 
macyi pomienionego organu korpus angielski obsadziłby 
Carogród. Front suchy miasta, tudzież opanowujące 
europejskie wybrzeża Dardanelow linie Galopi zostaną 
obwarowane i zabezpieczone przeciw wszelkiemu na ze­
wnątrz zakusowi. Front suchy Carogrodu wynosi 15 
mil angielskich. Z yówną łatwością dałaby się zabez­
pieczyć strona europejska Dardanelow. Obliczono, że ku 
temu wystarczyłoby 25,000 żołnierza angielskiego, a an­
gielscy oficerowie inżynieryi zajmują się już bardzo pil­
nie wypracowaniem planów co do skuteczućj obrony sto­
licy tureckićj. „Rząd królowej nie ma bynajmniej za­
miaru wzięcia udziału w wojnie między Turcyą a Ro 
syą; niechaj te mocarstwa biją się między sobą. Nie 
wyszle też rząd sztandarów angielskich ani do Bułgaryi 
ani do Armenii. Anglia to ma jedynie na względzie 
by ani flota, ani armia rosyjska nie zajęły Carogrodu 
i Dardanelow. Anglia stanęłaby niezawodnie w obronie 
Carogrodu, a to powodując się interesami reszty mo 
carstw i całego świata.“

Z Serbii telegrafują, że w tym tygodniu jeszcze 
zapadnie decyzya rządu serbskiego, czy po ukończeniu 
rozejmu ma Serbia nadal prowadzić samodzielnie wojnę 
W razie przychylenia się na stronę pokoju zostanie zwołaną 
skupczyna. Do prowadzenia wojny upoważnionym jest 
wedle prawa rząd wspołem z wydziałem nieustającym 
skupczyny. Od decyzyi rządu zależeć będzie także spra­
wa zamianowania naczelnego wodza.

Mimo zwołania konferencyi wschodnićj, a może wła­
śnie dla tego G r e c y a nie zaniechała demonstracyjnych 
przygotowań do wojny. Z Aten piszą np. między inne 
mi: Z dala i z bliska płyną znaczne kwoty do skarbu

potrzeby kraju. Rada miejska w Pireus przezna-na

Przed dziecięciu dniami towarzysz ministra robót 
publicznych i komunikacyi, senator Selifontow, zwołał 
na tajne zebranie dwunastu dyrektorów kompanii kolei 
żelaznej. Na tćm nadzwyczajnćm zebraniu wniósł on w 
imieniu rządu propozycyą usunięcia wszystkich urzędni­
ków, którzy nie dają dowodów sympatyi dla sprawy sło- 
wiańskićj, to jest wszystkich Polaków, których wielka 
liczba umieszczoną jest przy zarządzie rosyjskich kolei 
żelaznych. Przystęp do każdego innego zawodu byłby 
im z nakazu rządu wzbronionym. Ponieważ całe to ze­
branie było złożone z Rosyan lub zniszczonych Niemców, 
nikt się nie znalazł, coby wystąpił przeciw tćj niecnćj 
propozycyi, lecz nikt jćj także nie poparł. Jednakże je­
den czy dwu członków uczynili bojaźliwie uwagę, że 
środek ten wykonany ściśle i natychmiast, może mieć 
bardzo zgubne skutki, gdyż trudnćm byłoby, jeżeli nie 
zupełnie niepodobnem, zastąpić bez przerwania służby 
kilku tysięcy urzędników, długićm doświadczeniem wy­
ćwiczonych w rzemiośle. Argument ten wydał się wa­
żnym i silne wywarł wrażenie na p. Selifontowa, który 
zamknął posiedzenie tćm, że rząd nie zrzekając się zupełnie 
tego projektu, odroczy go do chwili ściślejszego zbadania. 
Trudno przewidzieć jak się rozstrzygnie ta ważna sprawa, 
lecz mogę was zapewnić, że wszyscy uczciwi ludzie, na­
wet między tymi, co są nieprzychylni Polakom, mówią 
o tćm z oburzeniem.

Niezaprzeczoną jest prawdą, że w ogóle boją się Po­
laków i niedowierzają im. Równocześnie z propozycyą 
p. Selifontowa poczęły tu obiegać zatrważające pogłoski 
o stanie umysłów w Polsce; szczególnie w Warszawie. 
Dzienniki mówią o nowych agitacyach i pewnych demon- 
stracyach patryotycznych w tćm mieście. Zdaje się, jak 
gdyby wydane było hasło, aby wywołać drzymiące nie­
nawiści. Współczesność środka zaproponowanego przez 
p. Selifontowa z tą postawą prasy urzędowćj w obec 
Polaków daje wiele do myślenia.

Ważny fakt ze źródeł urzędowych doszedł do wia­
domości mojej. W ostatnich dnich rząd począł wywierać 
silny wpływ na rzadkie bardzo organa niezawisłe, które 
nie wiele okazują zapału dla wojny i dla „świętćj spra­
wy braci Słowian.“

Przed kilku dniami podaliśmy na tćm samćrn 
miejscu wiadomość o wydaniu przez osławionego admini­
stratora dyecezyi wileńskićj ks. Z y 1 i ń s k i e g o odez wy 
i instrukcyi do podwładnego mu duchowieństwa. Dziś 
w całćj osnowie podajemy jedną i drugą.

Odezwa brzmi, jak następuje:
Odezwa ks. prałata Żylińskiego, ad­

ministratora dyecezyi wileńskićj do .... 
dziekana i proboszcza....

Najjaśniejszy Pan w skutek wstawienia się zarządzającego 
ministerstwem spraw wewnętrznych nąjmilościwiej rozkazać 
raczył ustanowić dla gubernii mińskiej dwa stałe urzędy wizy- 
tatorskie z tern dołożeniem: 1) aby do obrębu wizytatorstwa 
pierwszego weszły powiaty: miński, borysowaki, ihumeński i bo- 
brujski, do drugiego zaś powiaty: rzgczycki, mozyrski, piński, 
słucki i nowogrodzki, z zastrzeżeniem atoli, że w przyszłości, 
skoro to uznanem będzie za właściwe przez . władzę rządową 

eparchialną, podział powyższy powiatów między wizytatorów 
zmienionym oyć może. 2) Aby wizytatorowie uważani byli za 
pomocników administratora dyecezyi w zarządzie sprawami ko­
ściołów gubernii mińskiej. 3) Aby władza dyecezyalna, pole­
cając sprawowanie urzędów wizytatorskich wyłącznie tym księ­
żom, którzy odznaczyli się już zaszczytnie służbą w sprawie 
wprowadzenia języka rosyjskiego do nabożeństw dodatkowych 
i kazań katolickich, czyniła to nie inaczej, jak za wiedzą gu­
bernatora i potwierdź, niem ministra. 4) Aby każdy z wizyta­
torów pobierał płacy dodatkowej za sprawowanie tego urzędu 
5 iO rubli roczuie, niezależnie od płacy należnej mu za inpe o- 
bowiązki a nadto w czasie wizytowania przez nich kościołów 
mają być im wydane pieniądze na podróż (prohony) według 
normy kosztów na cztery konie.

O takiej najwyższej woli zarządzający ministerstwem, u- 
wiadamiająe mię pod dniem 10 lipca nr. 78 i zwracając uło­
żoną przeżeranie instrukeyą dla wizytatorów, dodaje, że zgodnie 
z mojem przedstawieniem ministerstwo poleca w czasie obecnym 
sprawowanie urzędów wizytatorskich W Panu i księdzu Jurgie- 
w iczowi.

W skutek czego załączając przy niniejszem odpis wie­
rzytelny wspomnianej instrukcyi, polecam WPanu wypełnianie 
obowiązków wizytatora w pierwszem wizytatorstwie zgodnie z 
przepisami instrukcyi, z gorliwością i ścisłością, któreby odpo­
wiadały godnie temu zaufaniu, jakiem WPana zaszczycono i 
wysokiemu stanowisku, które odtąd WPan zajmować będziesz 
jako urzędnik kościoła i państwa. O niniejszem rozporządze­
niu uwiadamiam wszystkich proboszczów, podległych wizyta- 
torstwu WPana.

Wilno, dnia 19 lipca 1878.
Zarządzający dyecezyą wileńską, 

ofieyał, prałat, prepozyt 
Piotr Żyliński.

usunięcie lub przeniesienie księży nieprzychylnych albo szko­
dliwych tej sprawie.

11. Wizytator ma prawo wymagać, aby mu w podróżach 
towarzyszył dziekan miejscowy i aby proboszcze parafii okazy­
wali mu uszanowanie, przyjmując go z honorami kościel- 
nemi, według przepisów wykazanych w „Rituale Sacramento- 
rum“ pag. 404.

12. Wizytator zwraca szczególną uwagę, aby proboszcze 
kościołów, gdzie język rosyjski jest już w użyciu do nabożeństw 
i kazań, zaopatrzeni byli w księgi potrzebne do odbywania 
nabożeństw i wszelkich obrzędów, jako to chrztów, ślubów, po­
grzebów itd. w języku rosyjskim.

13. Wizytator rozporządza, aby proboszcze parafialni po­
siadali księgi sznurowe, opatrzone jego podpisem i pieczęcią 
dla wpisywania wszelkich uwag wizytatora, nastręczających 
się podczas wizyty kościoła.

Zgodność z oryginałem stwierdzają:
Wicedyrektor Grygo.riew.

Administrator dyecezyi Żyliński.

NIEMCY.

czyla na cele narodowe 10,000 drachm, rada w Lamii 
30000 drachm. Wyspy także się ruszają. Sam Cypr choć 
nawiedzony nieurodzajami i innemi klęskami nadesłał 10 
tysięcy franków. Z Egiptu nadeszło 50,000 fr. Ruch 
narodowy przybrał ogromne rozmiary i rozbudził wielkie 
nadzieje.

ZIEMIE POLSKIE.
# Znane są nam już pogłoski o zamiarze usunięcia 

z służby kolejowćj pod zaborem rosyjskim wszystkich Po­
laków, niemnićj wiadomo nam, że niektóre dzienniki ro­
syjskie zaczęły puszczać w obieg zatrważające pogłoski 
o stanie umysłów w Polsce. Jednym i drugim zaprze­
czono. Korespondent petersburgski do Czasu pisze w 
tćj mierze co następuje;

tych dniach eksdyktator Gambetta z marszałkiem 
Mahonem, była mowa o tćm, czyby w danym razie prz4.i,*i 7>; 
jął p. Gambetta prezesostwo ministerstwa. Jeżeli ist, ¿»nyc 
tnie, jak utrzymują w pewnych wtajemniczonych kołac| Wzl
....- pałacu elizejskim p. Gambettę za najzdolnię

ość do stawienia mężnie czoła zbierającćj si fi 
burzy, i pokonania nie małych trudności — to wybj dr. 
taki przyjąłby naród cały z pewnością z wielką radości *■ j 
Już w czasie ostatniej kampanii francuzko niemię f*“tycz 
ckićj pokazał p. Gambetta, — co człowiek o siłuj £ skór 
woli i bystrego umysłu zdziałać może a postawieni J87ó, 
dyktatora z Bordeaux i Tours, ponownie u steru raieoęra‘

i NaSl, Acta
HISZPANIA. iobjaśn

dów rzeczypospolitćj, nie byłoby pewno z mekorzyśc^akła,
dla Francyi.

ił- Berlin, 22 listopada. Parlament zajmował się 
na dzisiejszćm posiedzeniu tytułem dotyczącym sądów 
przysięgłych. Pierwszym mówcą, który zabrał głos przy 
owym tytule był minister saski Abeken, który wystąpił 
przeciw propozycyi komisyi, aby procesa prasowe prze­
kazać sądom przysięgłych. Za przekazaniem procesów 
prasowych sądom przysięgłych, przemawia zdaniem mi­
nistra, ta jedyna okoliczność, że sędziowie przysięgli wy­
bierani z pośród narodu z większą bezstronnością osą­
dzić mogą polityczne sprawy, lecz nieraz uwolniliby w 
tym właśnie przypadku oskarżonego, w którym prawo 
żądałoby ukarania, i przeciwnie. Poseł Schöning oświad­
czył się w imieniu zachowawczego stronnictwa, również 
przeciw przekazaniu procesów, prasowych sądom przy­
sięgłych. Mówca nie jest bynajmnićj uprzedzonym dla 
prasy a stronnictwo zachowawcze głosowało za zniesie­
niem stempla od dzienników, lecz doświadczenie pokazało 
niestety, że dzienniki mimo tych korzyści nie są ani tańsze 
ani lepsze. Poseł Schöning oświadcza się przecież dla tego 
tylko przeciw przekazywaniu procesów prasowych sądom 
przysięgłych, bo jest w zasadzie w ogóle przeciw sądom 
przysięgłych i uważa tę instytucyą za niestosowną. W 
Niemczech południowych zrobiono może lepsze w tćj 
mierze doświadczenie, lecz w północnych Niemczech mało 
są lubione sądy przysięgłych. W obronie propozycyi 
komisyi wystąpił poseł Volk. Dalszy przebieg posiedze­
nia nie znany nam dotąd.

Cała prasa berlińska zajęta jest chwilowo żywo 
sprawą obesłania wystawy paryzkićj a mianowicie po­
wodami, które skłoniły rząd cesarski do uchwały, aby 
Prusy nie brały ofieyalnie udziału w wystawie paryzkićj. 
Jak Kreuz Z t g. donosi, miało być wyraźnem życze­
niem tak ks. Bismarcka jak cesarza Wilhelma, aby 
Prusy nie brały udziału w wystawie paryzkićj. Już 
bowiem po wystawie wiedeńskićj przekonano się, że zbyt 
częste wystawy szkodzą raczej przemysłowi a pewno 
zbyt małe przynoszą mu korzyści, czego świeży był 
dowód na wystawie filadelfijskiej. Położenie zresztą po­
lityczne tak jest niepewne, że rządzące stery ważniejsze 
mają chwilowo sprawy przed sobą. Czy i inne rządy 
niemieckie podzielą te same przekonania, zaczekać na­
leży, lubo większość ich pójdzie pewno za wskazówkami 
ks. Bismarcka.

Lord Salisbury, pełnomocnik Anglii na konferencyą 
carogrodzką, przybywa dzisiaj wraz z żoną i pięciu se­
kretarzami do Berlina.

Instrukeyą dla wizytatorów gubernii 
mińskiej brzmi:

1. Wizytator obowiązany jest najmniej dwa razy do roku 
objeżdżać kościoły i kaplice, należące do jego wizytatorstwa; 
przyczem powinien odbywać szczegółową wizytę kanoniczną, 
sprawdzać fundusze kościelne i remanenta, a przedewszystkiem 
szczególną zwracać uwagę na sprawę używania języka rosyj­
skiego w nabożeństwach dodatkowych i kazaniach, mając pie- 
czę, aby porządek ten był już zachowywany nieodmiennie tam 
gdzie język rosyjski raz już wprowadzonym został i dopomaga­
jąc wszelkiemi siłami do wprowadzenia tego języka i w innych 
kościołach, podległych wizytatorstwu

Uwaga. O każdym wyjeździe na rewizyą, wizytator uwia­
damiać winien miejscowego gubernatora.

2. Przy objeździe kościołów wizytator odprawia w nich 
nabożeństwo (dodatkowe) w języku rosyjskim i ma kazanie w 
tymże języku, w którym stara się przekonać o pożytku i konie­
czności używania języka rosyjskiego przez katolików, zamie­
szkujących ziemię rosyjską. Zwraca też troskliwą uwagę na 
wrażenie, wywarte na parafian przez nabożeństwo i kazanie w 
języku rosyjskim, i w razie, gdyby zauważył, że parafianie o- 
kazują przychylność dla nabożeństwa po rosyjsku w kościele, 
gdzie dotąd takowe wprowadzonem nie było, natychmiast za­
wiadomi o tem władzę dyecezyalną celem niezwłocznego wpro­
wadzenia w tym kościele języka rosyjskiego.

3. Wizytator zwraca szczególną uwagę na organistów, 
wyznaczonych do kościołów ze szkoły organistów w Mińsku; 
przyczem w razie skarg ich na niesprawiedliwość lub pogardę, 
okazywaną im przez proboszczów, rozciągnie nad nimi opiekę 
i niezwłocznie wymierzać będzie sprawiedliwość.

4. Wizytator obowiązany liczyć ściśle na moralność
sposób myślenia wszystkich księży swojego wizytatorstwa, tu­
dzież o wszelkich wątpliwościach lub jawnych w tej mier . e 
zboczeniach donieść niezwłocznie władzy dyecezyalnej i guber­
natorowi. .

5. Aby wywrzeć wpływ zbawienny na moralność i sposob 
myślenia księży parafialnych, wizytator ma prawo wzywać ich 
raz 4.0 roku na rekolekcye i dysputy duchowne na zasadzie 
przepisów kanonicznych; o czasie i miejscu takich rekolekcyi. 
jak również o liczbie księży wezwanych na nie, wizytator do­
nosi gubernatorowi celem uzyskania odnośnego pozwolenia.

6. Wizytator zwróci też uwagę na zewnętrzny i wewnę­
trzny stan kościołów, przeważnie zaś tych, gdzie język rosyjski 
jest już wprowadzonym i o potrzebach tych kościołów donieść 
władzy eparchialnej i gubernatorowi.

7. Po odbyciu wizyty kościołów o materyalnym i morał 
nym ich stanie wizytator prześle raport szczegółowy władzy 
duchownej i gubernatorowi.

8. Wizytator roztrząsa wszelkie spory i nieporozumienia, 
wynikłe między proboszczami a ich wikaryuszami lub organi­
stami, i wydaje w nich wyroki doraźne; o ważnych jednak 
wypadkach doniesie władzy dyscyplinarnej i gubernatorowi.

9. Wizytator ma prawo prosić gubernatora o pozwolenie 
odbywania procesyi publicznych w tych wyłącznie parafiach 
gdzie język rosyjski jest już używanym w nabożeństwach i ka 
zaniach; procesye takie będą pozwolono z tem zastrzeżeniem, 
aby odbywały się pod odpowiedzialnością osobistą wizytatora 
proboszczów, że nie zajdzie w nich żadne naruszenie spokoju 
publicznego i że w śpiewaniu pieśni obrzędowych w czasie pro 
cesyi używanym będzie jedynie język rosyjski.

10. Wizytator ma prawo starać się o zasiłki pieniężne 
inne nagrody dla księży, odznaczających się szczególną gorli 
wością w sprawie wprowadzenia języka rosyjskiego do nabo 
żeństw i kazań w kościołach, i przeciwnie ma prawo prosić

FR A N C Y A.

4S= Madryt, 20 listopada. Hiszpański ministi 
spraw zagranicznych oświadczył w kongresie, że HiszpT 
nia nie myśli wcale poświęcać pieniędzy i krwi swoit 
synów na cele, które nie dotyczą honoru narodowe® 
Oświadczenie to wywołane zostało zapewne zabiegaj 
któregoś z mocarstw, interesowanych w sprawie wscht 
dnićj, aby wciągnąć Hiszpanią do akcyi.

Wątpliwości wyrażone na wieść o zupełnym upadk \pgli 
powstania na wyspie Kubik, były, jak się pokazuje, j D 
sprawiedliwionemi. Do »-.adrytu bowiem nadeszła wiads 
mość, że powstańcom udało się zdobyć statek hiszpańsB 
„Montezuma“. Nie musieli tedy tak bardzo upaść w 
duchu, kiedy nie cofają się przed tak niebezpiecznej

Loi

wyprawami. Oprócz tego krąży pogłoska, wprawdzie ni .¿¡¡j
„„ł.,,,' zl/Aiorl urnfllil IztńrÓi \viot'C7V A fi fi 7.1 ił ł WOli Ópotwierdzona dotąd, wedle którćj, większy oddział wojs 
hiszpańskich w środkowych obwodach wyspy, miał od pt 
wstańców doznać ciężkićj porażki. Te smutne dla His; 
panii wieści, wydają się niestety o wiele bardzićj prawdi 
podobnemi, niż poprzednie pomyślne wiadomości

CZARNOGÓRA.
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# Tajny radzca rosyjski Stefan Feodorowicz Paniuti 
wracając do Rosyi, otrzymał od ks. Mikołaja do cara Ali^ kra 
ksandra pismo, w którćm książę dziękuje Rosyi za do ‘Koi 
wody sympatyi, okazywane Czarnogórze przy każdjów. n?e 
sposobności. W piśmie tćm zastanawia się książ 
rezultatami, jakie wynikną z „tćj dla Czarnogóry zwrobaa, 
ciężkićj wojny,“ Książę stara się dowieść, że rozwi tfnecki 
rolnictwa i handlu przy obecnych granicach księstwa je im ' 
niemożliwym. Czarnogóra musi koniecznie domagać s 
kawału urodzajnego kraju. Książę prosi usilnie cai “¿oć 
Aleksandra, aby się postarał o uwzględnienie tych sit in«cz«j 
sznych żądań Czarnogóry na przyszłćj konferencyi. - niądzy 
- - ................................... ’ Mirydytami.»®?stc

Se

Rząd czarnogórski wszedł w układy z, unijny tanu. -r- ,11; 
Dwóch zuakomitych mieszkańców Kuczy służy za pośri'twie n! 
dników. Pod warunkiem, że Mirydyci przyczynią się i ^błos 
wypędzenia Turków z Albanii chcą im Czarnogórcy oksIowi 
stąpić całą górną Albanią aż do Podgorzycy. Podgi 
rzycę samą nie mniej cały kraj pomiędzy tą fortecą cŁęci r 
Kuczą zamyślają Czarnogórcy zabrać dla siebie. Zii,iizmei 
dukowanie wojska tureckiego operującego przeciw Czan#torv 
nogórze, ułatwiłoby wykonanie tego zamiaru. Jednaki Pa 
należy wątpić, czy rokowania ż Mirydytami doprowadź Ka. 
do jakiego rezultatu. Naczelnik Mirydytów jest czl(«go, 
wiekiem chwiejnego charakteru a w jego otoczeniu 
do tćj sprawy najmniejszej nie ma zgody. stkieb., 
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żonę t

ParyK, 20 listopada. Na dzisiejszćm posie­
dzeniu Izby deputowanych obradowano nasamprzód, nad 
wyborem deputowanego Peyrusse w departamencie Gardę. 
Sprawozdawca zwrócił uwagę Izby na różne protesta 
przeciw wyborowi, lecz wniósł mimo to o uznanie go za 
ważny, do czego też przychyliła się Izba. Następnie 
przystąpiono do dyskusyi nad drukarnią narodową. — 
Wydział budżetowy wniósł, aby dochody za druk Bulle- 
tin des Commuues przyłączono do dochodów narodo- 
wćj drukarni, dochody te bowiem odjęto budżetowi z po­
wodu, że ministrowie moralnego porządku przekazali 
druk BulletindesCommunes właścicielowi M o - 
ni tor a, p. Dalloz. Deputowany Fourton oświadczył na 
to, że Izba powzięłaby nieprawną uchwałę, gdyby przy­
jęła wniosek wydziału. Sprawozdawca Legere bronił 
wniosku komisyi i wniósł, aby Izba rozstrzygła przez 
głosowanie: czy układ z p. Dalloz jest prawnym lub 
nie. Izba przychyliła się do tego wniosku i orzekła, że 
dochody z druku Bulletin desCommunes należy 
położyć na rachunek narodowej drukarni i nie pozwolić 
go drukować więcćj właścicielowi Monitora. Ponie­
waż jednak istnieje układ pomiędzy rządem a p. Dalloz, 
nie obędzie się pewno bez procesu. Deputowany Andrieux 
postawił wniosek, aby interesa giełdowe na czas uznane 
zostały za prawne. Dotąd długi giełdowe nie mogły być 
skarżone.

Kwestya wschodnia jest jak naturalnie ciągle na 
porządku dziennym wszystkich kół dyplomatycznych i 
parlamentarnych a przygotowania Rosyi do wojny nie 
dają już najrnniejszćj nadziei, aby konferencyą carogro­
dzka doprowadziła do pożądanego rezultatu. Nawet p. 
Thiers, który ciągle jeszcze należał do optymistów w spra­
wie wschodniej, stracił już podobno wszelką nadzieję w 
utrzymanie pokoju. Za rzecz pewną uważają powsze­
chnie w Faryżu, że Rosya zażądała za pierwszy warunek 
okupacyi Bułgaryi. Anglia gotuje się ze swej strony 
do zajęcia Carogrodu a w kołach przyjaznych Anglii 
uważają za rzecz zupełnie naturalną zajęcie przez Angli­
ków Carogrodu, skoro rosyjskie pułki wyruszą nad Duz- 
naj. Przyjaciele Anglii a na ich czele p. Thiers życzą 
sobie, aby Fraucya zajęła stanowisko neutralne na ko­
rzyść Anglii. Kraj cały i deputowani francuzcy są za 
neutralnością Francyi pod każdym warunkiem i różnią 
się w tćm od p. Thiersa i jego stronników, że nie chcą 
okazania żadnćj sympatyi dla Anglii ale po prostu ży­
czą sobie nie mięszania się do niczego. Republikanie 
postanowili chwilowo nie zaczepiać ks. Decazes, aby nie 
popaść w podejrzenie, że nie są zadowoleni z urzędowej 
neutralności. W pewnych kołach panuje przekonanie, że 
nadejdzie może niezadługo chwilą, W której głos Fran­
cyi zaważy na szali wypadków. Arystokracya rosyjska, 
żyjąca w Paryżu, nie zadowoloną jest ze stanowiska rzą­
du rosyjskiego, zajętego od ostatniego tygodnia. Przeci­
wną jest ona pospiechowi w sprawie wschodnićj i udzia­
łowi ks. Gorczakowa w demokratycznćj agitacyi na rzecz 
panslawizmu. Tak samo myślą podobno i w Rosyi, 
stronnictwo tylko konstytucyjne jest za wojną i to z na­
stępujących powodów. Oto powiadają oni, że wojna 
zrujnuje zupełnie finanse Rosyi a rząd w kłopotach swych 
finansowych zmuszonym będzie zaciągnąć znaczną poży­
czkę i aby ją otrzymać, będzie musiał zaprowadzić sy­
stem reprezentacyjny. Tym sposobem przyniesie wojna 
konstytucyą Rosyi.

Urzędowe koła paryzkie uważają warunki postawione 
przez Rosyą za nie do przyjęcia nie tylko ze strony 
Turcyi, lecz także Anglii i Austryi. W pałacu elyzej- 
skim budzi położenie obecne niemałe obawy, a wtajemni­
czeni powiadają nawet, że na konferencyi, jaką miał w

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)
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Berlin, 23 listopada, 
bury przybył wczoraj o godzinie 
powitany na dworcu kolei przez sekretarza ani 
basady Uonnela. Salisbury stanął w hotelu „Kei 
serhof“ i dziś o 3 kw. na 10 udał się do 
Bisinavcka«

Petersburg, 23 listopada. Dolnt. Tera™- 
Aj. telegrafują z Zemlina pod dniem 22 b. r 
Gabinet serbski podał się wczoraj do dymisj 
Ks. Milan niechciał przyjąć dymisyi, ministrowi
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atoli nie chcą pozostać w gabinecie, 
dymisyi nie wiadoma.
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Walne zebranie wyborcze 
miejskie.
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Wczoraj wieczorem odbyło się wśród licznego udzia 
wyborców zebranie w sali hotelu saskiego dla postaw 
nia ostatecznćj listy kandydatów do rady miejskićj 
wyboru nowego komitetu wyborczego. Po dość ożyw 
nej dyskusyi, w której brali udział pp. dr. Szymańsl 
Kantak, Sokołowski i inni przyjęto caią listę w tćj k 
mie, jak ją przedstawił zebraniu komitet, z tym tyl‘ 
wyjątkiem, że w oddziale III. okręgu 4 postawiono ja* 
kandydata p. Józfa Mondrćgo (komitet pozosta' 
do wyboru p. dli. Rakowicza i p. Mondrćgo).

w oddziale zaś III. okręgu 3 w miejce p. Zeylai» 
postawiono p. Mieczysława Lekszyckiego.

Kandydatami naszymi przeto są: 
w oddziale III. okręgu 1 p. dr. S z a f a r k i e w i ( 

w okręgu 2 p. dr. Ra ko w i cz, w okręgu 3 p.1 
Lekszycki, w okręgu 4 p. Józef Mondre;

w oddziale II. okręgu 1 p. Bolesław L e i t g 
ber, p. sędzia Łyskowski, p. dr. Jażdżewst 
w okręgu 2 p. J. N. Piotrowski, p. C y b u 1 s K 
p. Ignacy Niesiołowski;

w oddziale I zaś pp. A Pfitzner, Zupans8 
Wł. J e r z y k i e w i c z, dr. Z i e 1 e w i c z, dr. 
biński.

Na tych więc kandydatów winni"1 
borcy polscy solidarnie głosować.

po komitetu wyborczego weszli pp. And r u s z 
w s k i, B r y 1 i ń s k i, dr. B u s k i, Chmara, G i n 11, 
wic z, Kłosowski, T. Krzyżanowski, J. ®0 
drć, Niesiołowski, Urbański.
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(Poznań, Młyńska ulica 35.)
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(Ciąg dalszy.)
Pan hr. Stefan Ciecierski 35 tomów i zeszytów ' 

maitej treści; dzieło ilustrowane: Die Schweiz von Dr. ■ 
Fels 1 Lief., Album malarzy polskich, serya I., 5 port 
rytowanych, 11 fotografowanych; odpisy urzędowe 17 doku S 
tów; kilka odcisków różnych pieczęci; dwa obrazy oleju«



¡arów, malowane p. Andrzeja Czekanowicza w roku 
odstawiające sceny z życia Chrystusa; 2 kalendarze 

7>;, kilka wierszy okolicznościowych z najnowszego 
(;sSnych, tabliczkę z owocami z wosku, jako pamiątkę 
jiędzu Ignacym Holowińskim.
Rivoli swego nakładu i swojej redakeyi pismo. Prze- 
,y, zeszyt 1 — 7 z r. b.
dr. K;raiński z Wrocławia swoich pism tom 68. 
dr. Leon Szuman swoją rozprawę doktorską me- 

\'vyd. w lipcu rb.
„Karol Beyer z Warszawy swego pióra rozprawę

«Etyczną pod tyt.: Wykopalisko wieleńskie. Warzzawa 
Skorowidz monet litewskich J. Tyszkiewicza. War- 

icoł 187?, i 3 fotografie witawieiJ‘jg7?, i 3 fotografie urny twarzowej, znajdującej się u 
eru r» ¡eiierałowej Kickiej w Warszawie.

'■Biblioteka kórnicka przez p. dra Celichowskiego:
- ^*-1 Nakładu dzieło homeografowane: Apocalipsis (Mikołaja 

I yiaglowic) etc. z drukarniéj Macieja Wierzbięty R. P. 
Acta Trmiciana tom 9, Marchołt, przedruk homeografi- 
jbjaśnil dr. Zygm. Celichowski.

H. Peldmanowski, 
konserw, zbiór. Tow. Przyj. Nauk.
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iësiatnie wsailosności.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 23 listopada. Times powiada, 
npadk Anglia przystępuje do ko,pferencyi z nadzieją. 
^•’,l;oju, dla której ‘'i.?.1/'1- nia popierać będzie 
zpafisl systkie propozycye, dając«'! rękojmią dobrych 
paść i dów w powstałych prowincyach. Jeżeli usi- 
ecznen (¡mia Anglii się nie powiodą, — nie stanie 

ia po stronie żadnej z walczących mocarstw,
zaczeka, co przyniesie przyszłość.
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznan, 23 listopada.

— * Teatr polski. (Dworacy niedoli, sztuka pana 
i. Sarneckiego, zalecona do grania przez komisyą konkur- 
krakowską.)
Konkursa dramatyczne, do których dał micyatywę Kra- 

każd^św nie przemijają bez skutku. Każdy z nich przynosi jeden 
,. ib'więcej utworów dramatycznych niepoślednie} wartości.

• 9 M Jtatni też warszawski miał ten sam skutek, bo pomiędzy inne- 
y z"'!ji obdarzył scenę polską nową sztuką znanego pisarza Zygm. 
rozu, ,rneckiego, którą zaliczamy do lepszych w repertoarze pol- 
wa ie Lim a w stosunku do poprzednich utworow tegoż pisarza zna- 

-J jonuje w nim widoczny postęp na tern polu. Dworacy nie- 
8 oli taki tytuł tej nowej sztuki, która tu na scenie naszej po 

,e ca' wakroć była przedstawioną. Autor nazwał ją sztuką (piece) 
h Sil ,(„czając przez to, że zajmuje ona pośrednie stanowisko po- 
lVi. - aiędzy dramatem a komedyą. Dał nam w niej wspaniały o- 
nii" wz stosunków obyczajowo-społecznjch, wyszydził bałwochwal- 

1 dla materyalizmu i mamony, które niestety w spoleczeń-
POSK wie naszem coraz więcej się panoszy i rozsiada, gorzką ironią 
Sig ( msliłostał owo dworactwo niedoli, czyli mówiąc jaśniej, owo 
Cy oif słowach roztkliwianie się nad niedolą nieszczęśliwych, by 
i/ , ;adaó sobie pozór mecenasowania jej, wówczas gdy się w duszy 
L UU°]iema ani kropli dla nieszczęścia współczucia a tem mniej 
tec§ chęci pomocy. Walka wreszcie pomiędzy materyalizmem a ide 

ZHjlizniera wypełnia głównie ten obraz; a ileż w nim nakreślił 
Czai wtor wspaniałych typów, oryginalnych charakterów. Lecz przy- 

lnakżPatrzmy się treści tej sztuki.mdiii ) ->-) — ....... 4.,

amuti 
ra A 
za (

, Reprezentantem dworactwa niedoli jest Ignacy Zawilski 
Wadj Ł ¡;awarski', naczelnik firmowy domu przemysłowo-handlo- 

1 Człl we»o, sangwiniczny, gwałtowny egoista i pyszałek, dla którego 
ąju (pieniądz jest wszystkiem; dla zdobycia go eksploatuje wszy- 

itłich, dla niego poświęcić gotów wszystko, nawet dzieci swoje 
l- u niego to w kantorze literalnie zapracował się na śmierć 
jjroknrysfs- jego Rzewnicki, pozostawiając w ubóstwie po sobie 
tonę (p. Siedlecka) i córkę Maryą (p. Heneman). Otóż niedoli 
ich dworuje ten spanoszony egoista, dworuje słowami, dworuje 
blagą, której odbicia pragnie w dzienniku, własnością jego bę­
dącym, wychodzącym pod odpowiedzialną redakeyą p. Jasie- 
ckiego (p. Kasprowicz), istoty, która to wszystko robi, co tylko 
zysk jej przynieść może. Zawilski ma syna Edmunda (p. Te- 
renkcczy) oraz córkę Jadwigę (pani Terenkoczy), którzy podobnie 
jak ojciec na życie się zapatrują — choć w duszy ich nięzabite 
jeszcze uczucia szlachetne, budzą się też one pod wpływem mi­
łości, jaką poczuli Edmund do Maryi Rzewnickiej, Jadwiga do
Zagory, nowego prokurysty Zawilskiego, którego mu umiera­
jący Rzewnicki zalecił. Zagora (p. Łukowicz), zacny, szlache­
tny nie dworuje niedoli, lecz jest jej rzetelnym opiekunem, a 
tem więcej, że i on kocha Maryą. Edmund, pragnąc zaślubić 
Mara a wiedząc, że nie uzyska na to zezwolenia ojca, zamierza 
ją wykraść, ale Marya, kochając honor i godność niewieścią, od­
rzuca zamiar ten stanowczo; wówczas Edmund zniewala dla sie­
bie lekarza Minowicza (p. Doroszy liski), pozornie cynika, w gruncie, 
jednak uczciwego człowieka. Minowicz, przekonawszy się, że 
Edmund szlachetne względem Maryi żywi zamiary, daje mu 
proszek usypiający, który sprowadzi sen Maryi a wówczas mi­
mo jej woli wykradzenie jej może uskutecznić. I staje.siętak; 
lecz Jadwiga i Zagora w chwili snu Maryi zjawiają się i na 
wykradzenie jej nie pozwalają. Tymczasem Zawilski, który za­
mierza wydać Jadwigę za milionowego hrabiego a Edmunda 
ożenić również z milionową p. Laurą, dowiaduje się o wszy- 
stkieni. Dzieci wypowiadają mu posłuszeństwo, .Zagóra opu­
szcza jego kantor. -— Zawilski nie wytrzymuje tej katastrofy 
— apopleksya uderza weń i zabija go. Minowicz i Zagóra 
spieszą zwiastować o tem dzieciom jego i Rezwnickiej.

Taka oto treść sztuki, którą tu zaledwie szkicowo nakre­
śliliśmy a w której, jak powiedzieliśmy, jest wspaniały i wier­
ny obraz pewnych u nas stosunków obyezajowo-społecznych. 
Obraz ten ma koloryt nader trafny a rysunek piękny i arty­
styczny ; szkoda tylko, że autor walki materyalizmu z ide­
alizmem nie uwieńczył wyraźnem zwycięztwem ostatniego; 
widz opuszcza teatr niepewny, azali ono spoczywa po stronie 
poświęcenia, ofiar i szlachetności. Charaktery po większej czę­
ści dobrze nakreślone, przedewszystkiem zaś prawdą i oryginal­
nością zarazem uderzają dwa, które pod każdym względem u- 
ważamy za skończone i konsekwentnie przeprowadzone, to: 
Zawilski i Marya. Zawilskiego pewność siebie, pycha, egoizm 
a przytem energia i upór przy temperamencie krewkim, gwał­
townym, usprawiedliwiają każdy jego krok, każdy czyn -- laka 
natura inaczej ani działać ani postępować nie mogła. P. Na- 
warski też doskonale typ ten odtworzył, tak że od początku 
do końca grze jego tylko przyklasnąć możemy.

Marya — to również skończona i oryginalna postać — a 
zupełnie, że tak powiemy, nowszego już pokroju kobieta. Obok 
prostoty i skromności jest przytem samodzielną i inteligentną. 
Miłość, którą czuje dla Edmunda, nie prowadzi ją do senty­
mentalizmu — pamięta zawsze o godności kobiecej a z mej 
nawet dla miłości ofiary nie robi. W p. Heneman znalazł na 
wskroś oryginalny ten charakter doskonałego tłumacza. Obie 
strony, że tak powiemy, tero charakteru, z równym artyzmem 
oddane zostały. Zarówno prostota, rzewność jak stanowczość 
artystka uwydatnia pięknie.

Inne charaktery nie odznaczają się takiem jak powyższe 
wykończeniem a pomijając dzieci Zawilskiego, których cha- 
rakter konsekwentnie jak niemniej rodzące się w nich zmiany 
przeprowadzone, choć z nie takiem jak powyższych wykończę- 
niem, za to charaktery Minowicza i Zagory wiele do życzenia 
pozostawiają. Nie rozumiemy owego cynika z głębią szlache­
tną który przecież do czynu nieszlachetnego, jak usypianie 
Maryi narkotykiem dojioi aga; dalej Zagora jest zbyt nieokre­
śloną a bierną istotą, choć na główny czynnik akcyi pozuje.

"Minio tych usterek sztukę tę zaliczamy do lepszych w re­
pertoarze polskim, sztukę, która obok tendeneyi, idei przewodniej, 
charakterów', odznacza się przytem nader piękną zewnętrzną łor- 
mą, tak co do dyalogów jak i języka, w czem we wszystkich 
swych celuje utworach p. Sarnecki.

Tak jak wyżej wspomnianym dwom artystom, tak i grze 
państwa Terenkoczyoh i p. Doroszyńskiego przyklasnąć może­
my; pan Sarnecki może być im wszystkim jak niemniej pani 
Siedleckiej wdzięcznym za odegranie jego sztuki z miłością i 
artystycznem wyKończeniem; tylko pan Łukowicz nie sprostał 
zadaniu, ale nie winimy go o to — Zagóra trudnym jest bowiem 
do odtworzenia, artysta musi wiele z siebie wydobyć, aby choć 
w części trafnie rysy jego charakteru oddać.

Jednego tylko żałujemy — oto że na drugie przedsta­
wienie publiczność nielicznie się zebrała. Czyżby nie miała 
smakować w tego rodzaju utworach? A szkoda, bo i gra ar­
tystów i sztuka na liczniejsze zebranie zasługiwały, sztuka, 
która na coraz częstszem wsłuchaniu się w nią nie tylko nie 
traci lecz zyskuje. — Może dalsze je; przedstawienia będą 
Szczęśliwsze.

Dziś; Halka.
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W sobotę: Sabaudk a czyli Błogosławieństwo matki.
W roli tytułowej trzeci występ gościnny pani Parżnickiej.

Wreszcie na liczne zapytania z prowincyi, kiedy będzie 
znów graną Emigracya chłopska, oświadczamy, iż nieza­
wodnie daną będzie w przyszłą śr dę, t j. dnia 29 b. m.

— ’ Wczoraj na sali pplacn lir Dz atyńskicli dawało 
To warzy« two przyj ac ió 1 muzyki wieczorek muzykalny 
na cel dobroczynny. Publiczność zebrała się licznie i z pra­
wdziwą przyjemnością spędziła godzin kilka. Przedewszystkiem 
wielkie uznanie należy się p. Dembińskiemu za jego gorli- 
wość z jaką kieruje owem owarzystwem; nie szczędzi on ani 
pracy, ani trudu i stara się wpajać w uczni swoich prawdziwe 
poczucie i zamiłowanie muzyki poważniejszej. Nie małego po­
trzeba starania, by złożyć orkiestrę z amatorów i doprowa­
dzić ją lo tego by sonaty i symfonie bez widoku pałki 
dyrektorskiej grać mogła. — Tymczasem p. D towarzyszy na 
fortepianie i tak orkiestrę jak i chóry wzrokiem tylko kieruje.
— Zachwyciła nas „symfonia Nr. XII Haydena.“ Cudowna 
to kompozycya i wykonaną była jak na amatorów doskonale. 
„Tańce góralskie Moniuszki,“ nie pozostawiały także nic do ży 
czenia. P. D. przy liczniejszych zajęciach oddaje się też i kom- 
pozycyi, wczoraj usłyszeliśmy jego oryginalny „chór damski 
Jaskółki“ — a potem bardzo ładnie przez niego instrumento- 
waną na orkiestrę „medytacyą Bacha.“ Chór mięszany ze 
„Stabat Mater Rossiniego Nr. 6“ poszedł bardzo dobrze, cho­
ciaż rzecz to nie łatwa.

Towarzystwo p. Dembińskiego cieszy się wielkićm powo­
dzeniem, nie tylko że bardzo liczna ilość członków już po dziś 
dzień doń należy, ale są i siły pojedyńcze wybitniejsze, które 
naturalnie są zawsze podporą takiego towarzystwa. Wczorajszy 
program urozmaiciły śpiewy solowe i gra na skrzypcach pana 
K. Przyklasnąć z serca musirny panu D. i powinszować, że 
pracą a wytrwałością tyle zdołał zebrać i wynaleźć „przyjaciół 
muzyki“ — o których w Poznaniu co prawda trudno.

— * Na stypendyum imienia śp. Libelta otrzymaliśmy 
za pośrednictwem p. Wysogórskiego, nadleśnego z Krusze­
wa, marek 35 fen. 41, które złożyli:

Z Czarnkowa: Kubacki 25 fen., Her... 25 fen., Mich...
25 fen., Diis... 59 fen., A Me.. 1 m 50 fn., G.. 50 fen., J. Sa­

rn, 50 fen, Deu... 50 fen., Karol Jasiński 50 fen., Jan Kry­
siewicz 3 m., dr. Winiecki 3 m.;

z Kjruszewa: Edward Raczyński 50 fen., Ludwik No­
wacki 1Ó fen., Ludwik Szopiński 20 fen., Józef Urbaniak 20 i., 
Stanisław Nowacki 5 fen., Jan Stefański 10 fen., Jakób Jesa 
20 fen.. Franciszek Górzny 0 fen., Aleksander Ratajczak 16 
fen., Jan Wylęgała 25 fen,, Michał Górzny 5 fen., Piotr Mie- 
dziński 5 fen., Marciu Górzny 5 fen., Paulina Greucel 5 fen, 
Julianna Siekierka 5 fen, Jan Wylęgała 10 fen, Szczepan Zy- 
gar 10 fen., Zygmunt Raczyński 5 fen., Stanisław Koźma ¡5 
fen., Walenty Sobek 20 fen., Walenty Chmielnik 10 fen., Sta­
nisław Derek 5 fen., Michał Waśko 5 fen., Marcin Hekert 20 
Antoni Kowalski 10 fen., Józef Bardziak 5 fen., Jan Tykfer 
10 fen., Mikołaj Kujanek to fen., Walenty Andraszczak o f., 
Jakób Mendyk A fen., Regina Sowińska 5 fen., Jakób Giuter 
1 m., Agnieszka Kamińska 0 fen., Maryanna Szelejewska ■< 
fen., Marcin Łyczykowski 5 fen., Stanisław Chmielnik 5 fen., 
Maciej Kiesa 5 fen., Paweł Szymański 5 fen., Krzysztof Fre- 
dricli 25 fen., Marcin Perz 5 fen., Franciszek Sowiński 25 fen., 
Walenty Górniak 5 fen., Michał Gniół 2;> fen., Walenty Czar­
necki 5 fen.. Wojciech Górzny 15 fen., Jan Kamiński 5 fen., 
Franciszek Każmierczak 5 fen., Walenty Kina 6 fen., Jan Gó­
rzny .0 fen., August KoralewsKi 20 fen. Maryanna Wankowa 

fen., Marcin Waśko 5 fen., Wojciech Grot lo fen., Jan Ko­
źma 15 fen., Józet Żychowski 3 fen., Magdalena Wankowa 3 
Marcin Gwardzik 5 fen., Marcin Woltman 10 fn., Marcin Pio­
trowski ::0 fen., Bartłomiej Chmielnik lo fen., August Melen- 
tin 15 fen., F. K. 50 fen., Jan Grzyl 50 fen., Walenty Grajek 
óo fen., Emil Streich I m. 50 fen. P. W. 2 m.;

z W alkowie: Jan Filuda 2 m., Franciszek Koźma 50 
fen., Stefan Galon 1 m, Martenka 20 fen., Chmielnik ::5 fen., 
Niezuajomy (5 fen., Roman Grus. £>0 fen., Andrzej Grus 5 
fenygów;

Borowicz z Gembic 1 m. Leopold Winiecki z Brzezna 
1 m. Frań. Słodowy z Romanowa có fen Antoni Okruch z 
Romanowa 3 fen. Józef Byczek z Gulcza 5 i fen. Walenty 
Ślążyk z Gulcza 1 m. Jan Piniek z Gulcza 50 fen. Józof 
Ewert z Ciszkowa 50 fen. Tomasz Czarnecki z Dembego 50 
fen. Andrzej Kłos z Kamionki 50 fen. — razem więc 35 m.
41 fen.

Na wc/orajszem posiedzeniu reprezentantów 
miasta załatwiono się nasamprzód z sprawami rachunkówemi 

mianowicie udzielono pokwitowanie na rachunki miejskiej 
szkoły obywatelskiej za r. 167 - oraz rachunki podatku od psów 
za, tenże sam rok. Następnie zezwolono na powiększone wyda 
tki przy tytule II D. C. jNr. 4 oraz zgodzono się na wydzierża­
wienie gruntu na Rybakach pod Nr. 1 6 dotychczasowemu 
dzierżawcy za 90 marek rocznie. Dalej wybrano członków do 
komisyi szacunkowej podatku klasycznego na r. 1877/78, uchwa­
lono podwyższenie wydatków przy tytule II C. a Nr. 3 etatu 
kamelaryjnego, wydzierżawiono nawóz koński z masztalarni 
miejskiej za czas od 1 stycznia 1877 do końca marca ;87-:, oraz 
nawóz zwieziony na miejsca składowe, na tenże sam czas. Do­
stawę słomy, owsa i siana do miejskiej masztalarni przekazano 
najmniej żądającemu oferentowi p. Aschheim i przyjęto tymcza­
sowe zatrudnienie przy miejskiej szkole nauczycieli Firleja i 
Schobes II. Ponieważ z d. I października 1877 kończy się u- 
rzędowanie miejskiego radzcy budowniczego, postanowiono roz­
pisać na tę posadę konkurs na następujących warunkach: no­
wy budowniczy miejski ma rozpocząć urzędowanie swoje już 
od 1 kwietnia 1877; musi być królewskim budowniczym od­
nośnie wykazać świadectwami, że złożył egzamin państwowy 
na król, budowniczego; nie wolno mu zajmować się żadnemi 
innemi budowlami i pracami po za swą obowiązkową pracą 
pensyi ma pobierać rocznie 5405 marek włącznie mieszkania. 
Przed dwoma laty zaciągnęło miasto z funduszu inwalidów po­
życzkę 750,')!.0 tal. Ponieważ pieniędzy tych zaraz nie potrze­
bowano, trzeba je było tak umieścić aby przynosiły procenta. 
Między innemi zakupiono różne papiery przynoszące procent a 
mianowicie austryackie, polskie i rosyjskie, które obecnie zna­
cznie spadły w kursie. Komisya administrująca pożyczkę z 
funduszu inwalidów postanowiła, w obec niepewnego położenia 
politycznego, zapytać reprezentaeyi miejskiej: czyby nie lepiej 
było sprzedać obecnie te papiery lubo ze stratą 36cOo m. Komisya 
oświadczyła się przeciw sprzedaży papierów a zwłaszcza, że przy­
noszą ciągle procent, a chwilowe zniżenie kursu, później się znowu 
wyrówna. W tej samej myśli oświadczyło się także zebranie 
reprezentantów i uchwaliło nie sprzedać żadnych papierów. 
Do komisyi administrującej pożyczkę z funduszu inwalidów, 
wybrano nadto rzecznika Mtitzel. Następnie uchwalono wyto­
czyć skargę kuratorium biblioteki Raczyńskich celem przyzna­
nia miastu prawa do wydzierżawiania lokali w gmachu biblio­
tecznym. Po załatwieniu kilku jeszcze spraw pomniejszych 
wyczerpano prawie zupełnie obszerny porządek dzienny i prze­
wodniczący zamknął posiedzenie już po 7 godzinie.

— ł Kupcy mieszkający przy Szerokiej ulicy tracą obe­
cnie wiele na tem, że w skutek budowy mostu Ohwaliszewskie- 
go cała komunikacya po obudwóch stronach rzeki mija Sze­
roką ulicę. Celem obmyślenia środków mających zaradzić tym 
niekorzyściom, zebrali się kupcy osiadli przy Szerokiej ulicy, 
na naradę w hotelu paryzkim i postanowili przesłać na ręce 
nadburmistrza Kohleisa petycyą żądającą, aby na starym mo­
ście Chwaliszewskim urządzono przynajmniej przejście dla pie­
szych, tak aby przechodzący z Chwaliszewa wchodzili wprost 
na Szeroką ulicę. Przejście to będzie nawet może konieczne, 
jeżeli most tymczasowy ucierpi znacznie od uderzeń wielkich 
kier lodu. Do komisyi, która ma się zająć redakeyą petycyi i 
zbieraniem pod nią podpisów, wybrano pp. fabrykanta wód mi­
neralnych Mattheusa oraz kupców Rosenfelda, Bystrzyckiego, 
Alporta, S. Aschheima i Krausego.

— * Dwie sikawki do ognia zbudowane przez fabrykę 
Cegielskiego dla gmin Wildy i Jerzyc, próbowano onegdaj na 
podwórzu fabryki. Próba powiodła się ku ogólnemu zadowo-

promień wody wyrzucały sikawki na odległość 95 
odbytej próbie zawieziono je na miejsce przezna-

leniu, bo 
stóp. Po 
czenia.

Dnia 24 listopada 1766 konstytucya sejmowa przeciw ro- 
żnowiercom. 1767 konfederacya malkontentów.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Na Hron^kę Żałobną rodzin
ko polskich p. Teodora Żychlińskiego
przedpłatę;

Józef Czapski z Kuchar 
Stefan Chłapowski

204.
206.
209.
210.
211.
212. 213. 214. Zygmunt Węsierski z Starkówca

205. 
l07. 208.
Marya Chełmicka z Pomarzan 
K. B. z Ukrainy .
Ernest Świniarski

Bonikowa

wiel-
złożyli

12
18 „
8 ,
6 .
6 „

18 „

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 23 listopada.

BAZAR. Potworowski z Goli. Niegolewski z Włościejewek. 
Szółdrski z Popowa. Węsierski z Podrzecza. Suchorzewski 
z Puszczykowa. Stablewski z Smolić. Pani Krysztoporska 
z Aieszezyczyna. Swinarski z Gołaszyua. Turowski z Kró­
lestwa Polskiego.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Brodowski 
z Królestwa Polskiego. Osowicki z Wójtostwa. Mieczkowski 
z Żylie. Skarżyński z żoną z Spławia. Jaskólski z Wir- 
tenbergu. Pani Kurnatowska z Owinsk. Ks. Bliimel z 
Ponieca. Sczaniecki z Miedzychoda.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Neubert z Altony. Czaj- 
ezyńaki z żoną z Królestwa Polskiego. Dr. Bloch z Jaro­
cina. Bloch z Kobylina. Pani Stahn z Wrocławia. Ma­
ciejewski z żoną z Królestwa Polskiego. Kotze z familią 
z Sierakowa.

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
bieliła poznańska, 23 listopada.

Żyto: (po 20 ctr.) wypow. -—. Cena wypow. 166. m.
na listopad 166 nom., listopad-grudzień 164 nom., grudz.-styczeń
185.---- , styczeń luty 165.—, luty-marzec 165. .—, na wiosnę
164 nom.

Wypowiedziano .— ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 53.30 m.,

listopad 53.30- grudzień 53.60—.—, styczeń 64.30 — , luty 
55. , marzec 55 7u, kwiecień 06.30—.—, maj —, kwiecień-maj 
66.70- .—.

Okowita w miejscu (bez beczki) 52.10 m.
Wypowiedziano 15,000 litrów.

P<itznań, 23 listopada. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: mróz 
Żyto: cicho
Cena wypowiedzialna —. - Wypowiedziano —.— ctr. na

listopad 166.----- , listopad-grudzień lb6. -, grudzień-styczeń
H o. , styczeń-luty 165.—, luty-marzec 165., na wiosnę 164. — , 
kwieć.eń-maj 164.

Okowita: słabiej.
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; — 

na listopad 53. >0, grudzień 54- .—.—, styczeń 64.6u—. —, luty 
6.,,20—, marzec 65.7;«, kwiecień 66.10, kwiecień-maj 57-56.70, 
maj 57.‘.0 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) £2.10 pł.
(W.) Poznań, 23 listopada. Ceny mąki. Pszen­

na nr. O i 1 17 8 50 m., rżana nr. 0 i .3 —!4 mar.
per 50 kilo.

Giełda bydgoska, 22 listopada.
Pszenica: 184-207 m
Żyto: 160-174 m.
Jęczmień: nowy wielki 152-159 mały 140-148 m.
Owies: nowy 145-162 m. — wszystko per 10-0 kilo we­

dle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: .3.50 m. per 100 litrów a 100 proe.

Giełda wrocławska, 22 listopada.
Żyto: per 1000 kilo wyżej; — na listopad 168 płacono 

i ż., listopad-grudzień 165 płac., kwiecień-maj it>7-166-167 m. p., 
maj-czerwiec —. m. ż.

Pszenica per 1O00 kilo 2 0— m. żądano, m. ofiar.,
na listopad-grudzień — marek płacono, - - kwiecień-maj

płacono.
Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1060 kilo 146.50 marek żądano, na listopad- 

grudzień 146.50 żąd., kwiecień-maj 155.66-149.50 m. plac, i żąd.
Groch per 1600 kilo do gotowania---------m, na paszę

— marek płacono.
Rzep: per 1000 kilo 325 m żąd.
Rzepik zimowy: per lOo kilo na marzec-kwiecień 

m. żąd.
Olej rzepiowy: per 1000 kilo 74.— żądano w miejscu 

- .— m. żąd, na listopad i listopad-grudzień 78.— żądano 
i ofiar., kwie"ień-maj 7 2 żąd.

Okowita: per 100 litrów niżej; w miejscu 53.50 m. żąd. 
52.50 ofiar., na listopad i listopad-grudzień 55.7 -50 żąd., kwie- 
cień-maj 57.60 żąd. i ofiar.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową

Trychiny. Aresztem obłożono mięso trzech świń, 
w których się znajdowały trychiny; z tych dwie zabił rzeźnik 
na Chwaliszewie a jednę zabito na Wildzie.

— * Na godach weselnych w Jerzycach przyszło one­
gdaj do bójki, w której jeden parobek tak został pokaleczo­
nym, że musiano go odwieźć do miejskiego lazaretu.

— * Ks. atministratorowi Fórinan)wieżowi z Grodzi­
ska, zabrał radzca ziemiański Zachariae wraz z burmistrzem, 
jak Kuryerowi Pozn. donoszą, księgi kościelne i cztery pie­
czątki, pomimo jego protestu.

* Publiczne zebranie głuchoniemych. W Paryżu 
niedawno odbyło się w sali Luwru posiedzenie centralnego 
Stowarzyszenia głuchoniemych francuzkich,^ pod prezydencyą 
założyciela Stowarzyszenia, uczonego głuchoniemego pana Fer­
dynanda Berthier. Rozprawy odbywały się oczywiście wyłą­
cznie na migi, a tak samo odczytane było sprawozdanie roczne 
przez sekretarza. Prezydent także na migi zagai! zgromadze­
nie mowa, którą obecni przyjęli rzęsistemi oklaskami. Mowę 
tę w całości wydrukowała „Gazeta głuchoniemych“ (Messager 
des sourds-muets.)

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 24 listopada 
Chryzogona, w kalendarzu słowińskim Dorosława.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 38, zachód o godzinie 
3 minut 55,

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch . , .

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 163-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 156-162 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per t 00 kilogr. Wypowiedziano —
cant. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy —-------m. Rzepik
zimowy —-----m. Rzepik latowy---------- m. Nasienie lniane
---------m., nasienie lnicze —------m.

Olej rzepiowy słabiej. — Wypowiedziano z beczką 
— cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką
-----m., bez beczki - marek per 100 kilogr. Loco z beczką
-----marek, bez beczki------ mar., na ten miesiąc 73.8-73.5
plac., listopad-grudzień 73.8-73.5 pł., grudzień-styczeń 73.8-73.5 
pł., styczeń-luty i877 — płacono, luty-marzec — płacono, 
marzec-kwiecień — płac., kwiecień-maj 74.8-74.7 pł., maj-czer­
wiec ----- płac.

Olej lniany per 10) kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej skalny spokojniej. — Rafinowany (Standard, 
white) per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (126 ctr).
Wypowiedziano — ctr. Cena wypowiedzialna-----m. per
160 kilogr. Loco 47.5 mar., na ten miesiąc 45.5- — płacono,
listopad-----płacono, listopad-grudzień 45.2-45.3 płacono,
grudz. —, grudz.-styczeń 45 p., styczeń-luty 1877 44-43.6-43.8 pł., 
luty-marzec — ż., kwiecień-maj — pł.

Okowita stale i wyżśj. Wypowiedziano 60,000 litrów. 
Cena wypowiedź 65.4 marek. Per 100 litrów a 100 prc. = 
10,60 ) pr. z beczką. Loco płac., na ten miesiąc 56-56.7-56.2 
płacono, listopad-grudzień 56-56.7-56.2 płac., grudzień-styczeń
---- płac., stycz.-luty 877 - płac., luty marz. - pł., marzec-
kwiecień — p., kwiecień-maj 59.2-58.8-59.5-58.9 pł., maj-czerwiec 
69-59.7-59.3 pł., czerwiec-lipiec 66.2 pł.

Okowita per 100 litrów i 100 pro. = 10,000 prc. bez 
beczki loco 56.8-65.9 pł., na ten tydzień — pł., na listopad — 
pł, styczeń —. płac.

Mąka pszenna nr. 00 30.-28.50 — , nr. 9 28.60-26.50, nr, 
0 i 1 26.50-2 >.

Mąka rżana nr. 0 26.—24.—, nr. 0 i 1 23.50-22.25 per 
100 kilogr. brutto z miechem.

Giełda |iaryzka, 21 listopada.
(Wieczorem.)

Mąka spokojnie, na listopad 61.50, grudzień 62.00, sty­
czeń-luty 63.00, styczeń-kwiecień 61.00. Okowita wyżej, na li­
stopad 69.50, styczeń-kwiecień 71.50.

Kursa telegraficzne.
(Notowania z dnia 22 listopada.)

SZCZECIĄ, 22 listopada 1876.

Pszenica słabo 
na listopad-grudzień . . 210 —

Okowita spokojnie 
w miejscu.................... 54 -

na kwiecień-maj .... 219 — na listopad-grudzień . . 54 30
Zyto słabo

na listopad-grudzień . . 
na grudzień-styczeń . .

158 50
159 56

na kwiecień-maj ....

Owies.

57 29

na kwiecieu-inaj .... 165 50 na kwiecień-maj .... 164 —
Olej rzep, stale 

ha................................... Olej skalny.
na listopad-grudzień . . 72 — na październik-listopad. 24 —
na kwiecień-maj .... 75 —

HGBtGlS, 22 listopada 1876.
Owies —Pszenica słabo 

na listopad-grudzień . 
na kwiecień-maj . . .

Zyto słabiej 
w miejscu ......
na listopad-grudzień . 
na grudzień-styczeń 
na kwiecień-maj . .

Olej rzep, stale
w miejscu ..............
na listopad-grudzień 
na kwiecień-maj . .

Okowita wyżej 
w miejscu ......
na listopad-grudzień 
na grudzień-styczeń. 
na kwiecień-maj . .

_I na listopad
J Gal. kol. Kar. Ludwika 

Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. . 
Pozn. rent, listy .... 
Austr. losy z r. 1860. .
Włoska renta................
Amerykany ................
Pożyczka turecka . . . .

prc. Rumuuy . . . . 
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa
Lombardy...................

Uspos, dosyć stale.

162 50 
162 50 
169 5

73 50
74 60

66 — 
66 10 
56 10 
59

155 —

79 80 
93 —
93 80
94 60 
93 — 
69 50 
99 3)

9 25
11 90
58 75 

25ł — 
i. 3 40 

226 — 
421 50 
128 50

Per 100 kilogramów 
ciężki średni Ł lekki towar

naj­
wyższa 
'Kf J)-
19 20

naj­
niższa

naj- j naj j naj­
wyższa niższa j wyższa

21 
20 
17

aa ...----, j--
^■1 l-^y

20 60 
»9 90
17

naj
niższa

ii 
17 
16
13 
4

14

40
20
20
,5’j

lo
(0

notowania Komisyi mianowanej przez Izbę uandlową.

Za IGO kilogr. piękny średni pośl. towar
aÄA’ » 0. 9-

Rzep............................ 32 — 24 —
Rzepik zimowy . . . 31 — 27 50 21 50
Rzepik latowy .... 29 — 25 — 19 50

£6 50 24 — 19 —
Siemię lniane .... 2ö — 23 — .y

Berlin, £1 listopada.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco trzyma się. Terminasłabiej. Wypowiedzia­

no —,— cent. (Jena wypowiedzialna —m. per luou kil.
Loco 191-235 wedle gatunku, biała polska —.----z kolei
pł., żółta (czerw.) na ten miesiąc — plac., cena przecięciowa 
— plac., listopad-grudzień 21ó— płacono, grudzień-styczeń 
—.—. płac., styczeń-luty 1877 . płacono, luty-marzec —

pł., marzec-kwiecień — pł., kwiecień-maj 22.-jż3-221.6 plac., 
maj-czerwiec — pt.

Żyto loco dosyć dobry handel. Termina słabiej. Wypowie­
dziano 4, Oj cent Cena wypow. ¡65.3 mar. per i000 kilogr 
Loco 16;.-193 m. wedle gatunku, piękne nowe---- z ko­
lei i ze statku pł., stare rosyjskie 6..0-16) m. z statku płac, 
nowe rosyjskie i polskie 16i-i70.— mar. z kolei płac., wyb ,r. 
polskie 1/2-176 m. z kolei plac., nowe krajowe l8a-193.— m. z 
kolei płac., na ten miesiąc 167-163 płacono, cena przecięć. 
—— mar., listopad-grudzień 166-165 płac., grudzień-styczeń 
166-165 płac., styczeń-luty 877 — płacono, luty-marzec -
płac., marzec-kwiecień------, kwiecień-maj i72.:-.71.ó płac.,
maj-czerwiec i7z-17l pł.

J ęczmień per iOOO kilogr. wielki i maty 133-185 marek 
wedle gatunku.

Owies loco słabiej. Termina wyżej, w końcu spok. Wyp. 
70C0 ctr. Cena wypowiedź, lob mar. per (0.0 kilogr. Loco 
135-17o m. wedle gat., na ten miesiąc 1 8 plac., listopad-grudz, 
168 plac., wczoraj — płac., grudz.-styczeń 160 pt, styczeń-luty 
1877 162 piacono, luty-marzec in-j płacono, — marzec-kwiecień 
164-165, kwiecień-maj .64-166- 65 płac, maj-czerwiec — pł.

Kukurudza loco trzyma się. Termina bez interesu. 
Wypowiedziano - cent. Cena wypow. —m. per 100-j kilo. 
Loco nowa------stara------ marek wedle gatunku; nowa wę­
gierska ¡35— z kolei płacono, stara mcMawsl , płac.,
listopad-grudzień ż., 'iudzień-styczeń - pi., H.wiei ień-maj 
133 żąd. pl.

MąKa rżana słabiej. Wypowiedziano----- tentr. Cena
Wyp. ino kilogr. Nr. 0 i per 100 ki.o.i brutto
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc 23.6..-65 pi. listopad- 
grudzień 23.Ś '-'-.60 płac., grudzień-styczc. i5.8o-2..-.('-i płac.,

' * " * J3.9d-3d.6ti p., luty-marzec 28.9-.-23 ?Opł., ma-
33.60 płacono, kwiecień-maj 24,15-23,>j0 płac,,

(iii asB esł a no.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek poźywczy

Revalesciére du Barry
z Londynu.

Od lat 30 żadna choroba nie oparła się tej przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobacń żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, n-.estrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssająbyeh zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 8),ouo certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, i rofesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (580 )

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. ż astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Revalesciére jest cztery razy tak pożywną jak mięso, 

i oszczędza u dorosłych dzieci 5j razy inne środki i potrawy.
Cena Revalesciére za 1/3 funta 1 Mr. 8J fen., 1 funt 

3 Mr. 50 len., 2 funty o Mr. 7j fen., 12 ff. 28 Mr. 30 fen.
Revalesciére Chocolatée ¡2 filiżanek 1 Mr. cO fen., 24 fi­

liżanki 3 Mr. 50 fen , 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.
Revalesciére Biscuites l funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 

5 Mr. 7o fen.
Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 

Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistow, specerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Poznaniu A Pfuhbi aptece, u R. Lnx’a, Krug 
i Fabriciusa i u Ryszarda Fi-chera.

(Wadesłano.)

Zgromadzenie obwodowe.
I na powiaty Gnieźnieński, Inowrocławski, Mogilnicki i 

Wągrowiecki utworzyło się zgromadzenie obwodowe członków 
towarzystwaj„Norddeutsche Hagel Versichernngs - Gesell­
schaft“ i obrało w Mogilnie dnia 2. b. m. p. Hinsch-Lachmi- 
rowitz na dyrektora obwodowego a na zastępcę jego p. Szcza­
wińskiego z Janowca.

Na taksatorów i zastępców ich obrano z powiatu Gnie­
źnieńskiego pp. FeUmann z Wetnicy i Nitze z Chwałkowa; z 
pow. Inowrocławskiego pp. Wentscher z Siemionki i Guradze 
z Czystego; z pow. Mogilnickiego pp. Kansbachj z Buchfelde 
i Niedbal z Lulkowa; z pow. Wągrowieckiego pp. Koerner z 
Czesławie i Freytug z Podobowic — wszystkich na rok jeden.

Niektóre projekta do Walnego zebrania w Berlinie znala­
zły poparcie a na delegata do przyszłego Walnego zebrania 
upełnomocniono p. dyrektora obwodowego ewentuluie zastępcę 
jego.

Zawiadomienie, że fundusz reze wowy doszedł do 200,0‘0 
i żel pomimo to zwracano członkom w przeciągu 4 tygodni

20 pret. I składek, przyjęto z zadowoleniem i wyrażono nadzie­
ję, że składki coraz będą mniejsze w miarę powiększania się 
liczby skladkujących panów właścicieli. Liczba ich wzrosła 
znacznie w roku bieżącym.

Następne zgromadzenie obwodowe odbędzie się w Gnie­
źnie.

styczeń-luty ifci 
rzec-kwiecień ,24- 
maj-czerwiec —- ał.



Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość we wsi Garby pod Nr. 19 

(dawniej Nr. 21) położona, do M¡chała 
Wrzesińskiego należąca, która z objęto­
ścią 18 hektarów 13 arów opłacie podatku 
gruntowego ulega, podług ustalonego czyste­
go przychodu na podatek z gruntu na 181 M. 
77 fen. i na podatek budynkowy z wartości 
użytku na 90 Mr. — fen. podana, sprzedaną 
być ma w celu przymusowego wykonania 
drogą subhastacyi koniecznej w

wtorek d. 23 stycznia 1877
przed południem o godzinie 10 

w lokalu Król, sądu powiatowego w Pozna­
niu, w izbie Nr. 13. [5889]

Poznań, dnia 1 listopada 1876.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

H.eyl

Königl. Kreis-Gericht.
Wre«chen 18 November 1876.

Bekanntmachung.
Król, sąd powiatowy.
Września dnia 18 listopada 1876.

B9i*i*iti*BOBti*B• • A B’ na W

Obwieszczenie.
W dniu 1 grudnia 1876 przed po­

łudniem o godzinie 10 sprzedawać będę 
więcćj dającemu za gotówkę, z pole­
cenia Tniżćj ^podpisanego sądu powia­
towego (5002)

1 laudarę 
1 kolaskę

I wierzchowca 
przed ratuszem w Książu.

Śrem, dnia 16 listopada 1876. 
Komisarz aukcyjny

Bochińłki.
II. J,|Sussinaii & syn,

88 Stary Rynek, I piętro Nr. 88
znajduje się nasza księgarnia i autykwarnia: 
polecamy aż do końca rb. za połowę ceny 
Bunt hajdamaków na Ukraine r.

1768 wyd. Raczyńskiego cena skl.
Czacki T. dzieła wszystkie zebra­

ne i wyd. Raczyńskiego 3 Tona.
4o z rycinami

Goffin, książka do nabożeństwa i 
nauki 2 części

Hube geschichtliche Darstellung 
der Erbfolgerechte der Slaven za­
miast 3 złtp.

Kitowicz C. Pamiętniki do pano­
wania Stan. -Augusta 3 Tom.

Lipiński, pieśni ludu Wielko­
polskiego z muzyką i rycinami

Marchocki. Pamiętniki o woj - 
nie moskiewskiej

Morsztyn. Zbigniew.
O 7 mędrcach, hist. arcyciekawa 
Ostrowski, dzieje i prawa kościo­

ła polskiego 3 Tomy zam. 1 i złt. 
Trentowski. Nauka nad ziemskiej 

mądrości
Wybicki. Pamiętniki 3 Tomy 
Życie Ś. Genowefy, wielki druk 
Żywot Bogusława Radziwiłła

II. J. Sussman & Syn,
Poznań. (58941

3 złp.

12 tal.

8 złp.

1J złtp.

12 złtp.

9 zltp.

6 złtp. 
6 złtp. 
2. złtp.

7 złtp.

4 złtp.
12 złtp. 
11 złtp. 
4 złtp.

Powstanie Karotlu Polskiego
w r. 1830 i 31 Maurycego Moch­
nackiego. Tom I 288 str. Tom II 396 
str. Tom III 303 str. ścisłego druku. Cena 
sklepowa 4 tal., zniżona obecnie 1 tal. 15 sgr. 
z przesyłką franko 1 tal. 20 sgr. czyli 5 M. 
Dzieło to pod względem treści i języka słu­
sznie do klasycznych polskich zaliczyć mo­
żna. Nietylko czytelnie towarzystw, ale i bi­
blioteki domowe ważne to dzieło powinny po­
siadać, do czego się teraz nadarza dobra 
sposobnść. (?870)

J. Chociszewski. 
Poznań, Wodna ul. Nr. 15.

Nakładem drukami J. I. Hrasze- 
wsklego w Poznaniu wyszło i jest do 
nabycia w wszystkich księgarniach (5591 
L_Bajki Krasickiego 5 sgr.

Die Eintragungen in unser Handelsregister 
werden im Jahre 1877 im deutschen lieichs- 
anzeiger, in der Berliner Börsenzeitung, in 
der Posener deutschen Zeitung und im 
Bziennik Poznan«bi zu Posen ver­
öffentlich werden. (5900J

Die auf die Führung des Handelsregister 
sich beziehenden Geschäfte werden von dem 
KreisGerichts Director Biei'iiaeki als 
Richter und dem Kanzlei Directi r Freytag 
als Sekretair bearbeitet.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość we wsi Górrzynie pod 

Nr. 24 położona, do Jana i Magdale 
ny z Palaczów małżonków Mizerów na­
leżąca, która z okjętością 21 hektarów 35 
arów 10 lasek kw?,dratowych opłacie podat­
ku gruntowego ulega podług ustalonego| czy 
stego przychodu na podatek z gruntu na 299 
M. 97 fen. i na podatek budynkowy z war­
tości użytku na 90 M. — fen. podana, sprze­
daną być ma w celu przymusowego wykona 
nia drogą subhastacyi koniecznej w

wtorek d. 30 stycznia 1877
przed południem o godzinie 10 

w lokalu tutejszego król, sądu powiatowego 
w izbie Nr. 13. (5899)

Poznań, dnia 11 listopeda 1876.

Król, sąd powiatowy
Sędzia subhastacyjny.

podp. Meyl.

Na Gwiazdkę
nadchodzącą poleca

księgarnia Żnpańskiego
Wielki dobór

KSIĄŻEK
we wszystkich gałęziach Ii 

teratury. (5903)
Niektóre po nader zniżonych cenach.

Ogłoszenie
Zapisywania do rejestru handlowego ogła­

szane będą w roku 1877 w następujących 
czasopismach: deutscher Reichsauzeiger, Ber­
liner Börsen Zeitung, w ni mieckiej Posener 
Zeitung i w »zięnniku Poznańskim.

Sprawy odnoszące się do prowadzenia re­
gestru handlowego uskuteczniają p. p. dyrck- 
tor sądu Biernacki, jako sędzia i dyrek- 
|tor kancelaryi Freytag jako sekretarz.

i inne nagrobki z marmuru, 
piaskowca itd. pięknie i tanio się 
wykonują i są zawsze w zapasie u

■B. Loewenherzt
nastp

A. Schlesinger.
Poznań, Bramkowa ulica Nr: 14

obok rejencyi. (5790) O

»8

Pyryckie (5872)

piwo zdrowia
w przednim gatunku poleca

S. Alexander
(II. Kirsten).

Szanownej Publiczności donoszę uprzejmie, że panu

Sujecłkieuin
powierzyłem wyłączną wyprzedaż mego ¡kiaSlU- 
badisksego piwa na miasto Poznań. 

(5849) Z szacunkiem

Conrad Kissling
Wrocław, Junkerstr. 9.

Z dniem dzisiejszym rozpoczęliśmy zupełną 
wyprzedaż znacznego zapasu odstałych

WIN

węgierskich, reńskich, francuzkich
innych po cenach jak najniższych. (5877)|

Pasy do maszyn J. ffladalttsbi i Sp.
rzemienne, parciane, gumowe. “.“«waiąsaiWiaiBaiabiłaaa carzemienne, parciane, gumowe.

Artykuły techniczne (4664) 
do maszyn, młynów, gorzelni, mączkami 
itp. jako toj: wszelkie towary gumowe, 
liny, drutowe, węże parciane, szkła do 
kotłów, pakunki, smarowniki, alzackie 
kamienie, skóry na manchety i do pump, 
skóry do szycia, kręcone itd. polecają

Orłowski & Co.
Poznań, Jezuicka hl. $fr. I.

Śrem.
Poznań w listopadzie 1876.

i Niniejszym mam zaszczyt donieść, że obok mego od wielu lat istnie­
jącego handlu hurtowego wina w miejscu Fryderykowska ulica 28,1 
urządziłem (5836) (

sprzedaż detaliczną wraz z winiarnią

ÜAVISÏ!
Na Gwiazdkę.

Magazyn gotowej damskiej garderoby
r* 15 Wilhelmowski plac 15

poleca. " (5638
wystawione na wyprzedaż gwiazdkową towary w w 

największym wyborze, po znacznie zniżonych lecz stałych cenach. 
jako to kostyuniy gotowe, począwszy od 6 talarów Suknie 
ranne, jubki, tuniki, westki, płaszcze do kipieli, @ 
paletoty cesarskie, żakiety z prawdziwego aksa­
mitu począwszy od 12’/2 tal

Juliusz Freund @
15 WiBBieliiiowski plac 15.

aee€ b e u & c ... u c k c □ ta

Niźój podpisani upraszają o łaskawe wcze 
sne zamówienia (5904)

fotografii na gwiazdkę.
A. i F. Zsuschnerowie

iiiMlworid ibło$rn$fiści i malarze portretowi
_____ Przy Wilhelmowskiéj ulicy 25.

Otwarcie nowego składu

EDWARD TOVAR;
Pî&wîïbî. Lipsk. 

ESisntarka ulica II.

,jW

de Mélisse des CarmesB tH EIt
na ulicy Taranne 14 w Paryżu

Woda z rośliny zwanej nrodownikiem 
karmelickim,nagrodzona medalem na po­
wszechnej wjstawie w Londynie wr. 1862. 
Środek ten powszechnie znany i używany 
w Paryżu przeciw: cholerze, apo­
pleksjom »para 1 Iżowa- 
niu, zemdleniom, migrenom 
boleści i rżnięciu n żołąd­
ku, niestrawności i. t. d. (34

Skład główny w Poznaniu w aptece 
p. Dr.M a nkie wieża ;w Warszawie w 
skład, mat. aptecz. p. Mrozowskie­
go i Gall e.

Wiersza 
drc

ó Wystawa gwiazdk 
Miałki i powoziki dla 
a zabawki i ko«
a do kolebania2 ^POZYTYWKI 
gil! Zupełna wyprzeć

0v wszelkiego rodzaju przędną 
luksusowych, kapelusze, par 

0 krawatki, laski, rękawięj 
Q artykuły męzde, ¿prze m 
A do podroży jako to kuferki 
a rebki; nowości skórzane 
v album z i bez muzyki, pudst,
V do cygar z i bez muzyki, cj V j 
0 niczki, portmonetki, teki j 

i A cesery do podróży itd. 
a BMP“ Wachlarze i przt I 
v tak zwane Szlepenrafery, kol 
Odo podróży prawdziwie angie^"" 
0 prawdziwie rosyjskie boo 
Q taniej galanteryi (

■0 bv.,s Jteumann
:0Wilhelmowski plac 3. Hotel du

Na

<nui
■szys

i polecam to moje nowe przedsiębiorstwo łaskawym względom. Pozwalam 
sobie przedewszystkićm zwrócić uwagę na dobrze zaopatrzony skład win
węgierskie , czerwonych, reńskich wszelkich hiszpań­
skich i portugalskich oraz szampańskich! niemieckich 
musujących, także araków, rumów i cognaców, i nadmieniam równo­
cześnie, że już przy odbiorze 6 butelek sprzedaję po cenach hurtowych.

Z poważaniem

Jakób Fraenkel
_____________ Fryderykowska ulica 28.

loocoooooosst
Zamkowa ulica Wr. 5.

Obok lokalu mego na dole otwieram z dniem dzisiejszym na pierwszém piętrze I 
w gustownie urządzonych komnatach (5850)

restauracyą, winiarnią i piwarnią i
obok smacznych potraw każdej chwili à la carte podawanych, będą codziennie 
o godzinie l z południa wydawane obiady przy Table d’hôte za 1 markę 50 fen. 
w abonamencie za 1 markę 25 fen. Piwo jest prawdziwe Kulmbachskie z słynnej 
firmy Konrad? Kisslinga. Wino węgierskie, czerwone francuzkie, reńskie, szarn 
I ańskie. Polecając to przedsięwzięcie Szanownej Publiczności za skorą i rzetelną 
ręczę usługę.
Poznań, dnia 20 listopada 1876. Fr. Sujeclii,

Smarowidło do wozów
Oliwę <3o wa-eliin,

Petroleum w wyborowym gatunku,
Kocliy rzepakowe, 1 
Sól knehenną,
Sól bydlęcą k Stagüsfrart«,

pojedynczo i wagonami po 100 i 200 centnarów po cenach hurtowych kopalni poleca

R BARCIKO WSKT w Bazarze.

?

Zmieniają się ceny towarów więcej aniżeli papiery gc-łdowe; publiczność 
scisiejsza me dostrzega tei zmiany, ponieważ z jednej strony przy cenach przy- 
® ępnych podejrzywa natychmiast dobroć towarów, a z drugiej strony kupiec 
żadnego w tern nie ma interesu, ażeby sprzedawać taniej takie towary, które by­
wają poszukiwane. j
, . 1 rzy n'ezmiernej klienteli mojej en gros i przy nadzwyczaj wielkim od­
bycie w filiach moich, jestem w stanie wielkie od razu uskuteczniać zamówienia 
w odnośnych fabrykach, z których niektóre sam jeden zatrudniam. Tym sposo­
bem umemozebniam wszelkiego rodzaju konkurencją a znaczna część towarów 
przezemme wyłącznie destaje się do nandlu. Ze względu na to, że przy dzisiej 
szej stagnacyl odbiorcy moi en gros mało mają odbiorców, przypuszczani ściślej­
szą publiczność do nabywania artylsułów moich po cenach fabrycznych, co przy 
niezmiernym odbycie bez własnego uszczerbku uskuteczniać mogę i dla tego 
zwracam uwagę Szanownej publiczności miasta i okolicy Poznania na moją, nowo 
otworzoną ’

wystawę gwiazdkową,
składającą się z najpiękniejszych i najgustowniej&zych 

nowości, paryzkich, japońskich i chińskich biżn 
teryi i innych artykułów luksusowych

d zadziwiającym i niezwykłym dotąd wyborze, jako to stoliczki damskie, stoliki 
o kwiatów, czary do kart wizytowych, boubonierki, żsrdynierki, pudełka do 

tytoniu, cygar, herbaty, rękawiczek i biżuteryi; łańcuszki do zegarków, termo­
metry, kałamarze z przyborami, różnorodne czarki, toalety, flakoniki, dzwonki 
stołowe, obrączki do serwet, puchary do cygar, czary do fruktów, lichtarze, cu- 
kierniczki itd. itd. bronzowe, oksydowe, kryształowe i z słoniowej kości w kształ­
tach najnowszych i najpiękniejszych. Rzeźby szwajcarskie w więcej nad ICO no­
wych kształtach; wachlarze z najnowszemi przeszło 200 deseniami, jedwabne alo­
esowe, sżyldpatowe, klonowe, z piór, kości słoniowej, z ko-ouek itd. Prawdziwe 
i naśladowane biżuterye damskie w koralach, filigranach, maszyk, ametyście, kry­
ształach, toprzie, onyksie, (ksyriz.e, jaspisie, pierre de Strusie, perłach cgirie 

w przeszło 5C0 najpiękniejszych krztałtach; takież naszyjniki, naramienniki, 
krzyżyki, medaliony, diademy, śpilki do włosów, pasy, i pasiki, szuurki do muf
do sukien, flakoniki, łańcuszki do zegarków, mankiety, guziki itd.

Nadzwyczaj bogaty zbiór portmomtek, pudełek do kart wizytowych, cygar
i papierosów; pugilar sy, notesy, książeczki babiwe, necesery w skórce, szyld- 
pacie, słoniowej kości itd.

Nadzwyczajny wybór cygarniczek i przyb rów do palenia tytoniu; opiawy 
do fotografii, zwiorciadła, albumy z i bez muzyki. Atrapy na stół gwiazdkowy 
z siurpryzami. 1

Artykuły Japońskie 3 Chińskie, jako to: kasetki, koszyczki 
do chleha, karty Bostońskie, bonbonierki, pudełka do biżuteryi w najróżnorodniej­
szych kształtach. Tabakierki, podstawki do butelek i szklanek, czary, pudełka 
do rękawiczek, wachlarze, stoliki, pudła i tace do heibaty w przeróżnych kształ­
tach i wielkości. (5895)

H8T Staje ceny “W!
Hśsnmrku ulica Wb\ II.

Edvard Tovar.

Świeży olej lniany do jadła
poleca

Adolf Asdl, Rynek

NAGRODA NARODOWA (6,600 FR. 
.Wielki medal złoty P. T. LAROCHE

Med. na Wystawie Międzynar. Paryzkiej 1875.

(5896)

zawie/ ajtjci/ wt/ciąy z n zccn yaiunłiow chininy

wzmacniający, przeciwgorączkowy i powracający siły.
CHINA LAROCHE jest Elixir przyjemnegoIMA r. I — ■— f—» JL i. ± — - * Ï . . . f r **■ .smaku, wyższość jego i skuteczność nad wszel- 

kiemi winami i syropami z chininą, stwierdzone 
zostały doświadczeniem w szpitalach przez 20 
lat pomyślnego użycia, przeciw niedostatkowi' 
t opadnięciu ze sił, upośledzonemu trawienid, 
mozolnemu powrotowi do zdrowia, przeciw 
gorączkom trzęsącym, uporczywym i zadaw­
nionym.
Wymagać 

należy 
zamie-

szczonego
obok

podpisu.

hina z —Jll
w połączeniu szczęśliwem ze Solą żelazistą ła­
two rozpuszczalną ze substaneyami wchodzą- 
cemi w skład Chiny Laroche pojedynczej.

Zalecana przeciw niedokrwistości, przywraca 
krwi czerwone kuleczki, stanowiące siłę 1 pięk­
ność krwi naszćj; przeciw błędnicy, upławom, 
dla kobiet po połogach.

W Paryżu, ulica Drouot, 22

China z ŻELAZEM

W Poznaniu, w aptece P. Dra Mankiewicza; w Warszawie, w Składach ma. 
teryałów aptecznych PP. Mrozowskiego i Galie.

35

i |0la Nor<hSeiłtsche HiigeMł r.sii lieruiigs-iśtsellsthait
! w Berlinie
będą utworzone w prowincyi poznańskiej a mianowicie w po­
wiatach bukowskim, babimostskim, międzychodzkim, 
międzyrzeckim, szamotulskim, śre<zkim i wągrowie- 
ckim agentury. Zgłaszający s‘ę zechcą przestać swe adresy p. Nr. 5835 
do Eksp. Dzień. Pozn.

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. fcebióski) w Poznaniu.
Agronomi są pożądani.

Umrand

Dom. Gorazdowo p. Bo 
ma na sprzedaż kilkadzi 
letnich (57

iÇzystéj rasy Negretti.
- Le« gouvernantes eTTëgj —, •
: françaises, Suisses ou Polonaises , irzebl, 
.bien le français ou l’anglais qui désire abine 
_ placées sont priées de s’adresser , niarô 
; ent ou personnellement au magazin de LVPt 
j res de A. Pontowicz, rue neuve, : 1,,, 

qui peut leur procurer immédiatemei ? 
Places-______________ _________ (ô72i BCto

Tercyaner £
jako Biemc

ciągle
jMucsyciel IÓJOV

i obido 2 chłopców może znaleść mi abe 
zaraz za wynadgrodzeniem 180-^ta' 
marek; żąda się, ażeby był muzyk jeł 
Dowiedzieć się można gdzie? wsLy 
Eksp. Dz. Pozn. pod Nr. 5861. 6ję j
IC 91 f* Ii 31*7 żonaty t>ez familii i ftan

I 4. sobig przyjąć miicars 
'zaraz lub od Nowego Roku. Zgłosi jeśli

w Eksp. Dz. Pozn? S. S. pod Nr. 5 »ati
i >1 !©<i J ©fflło wii ,ią
biegły w buehhalteryi, władający obu jęi 

i mi krajowemi, opatrzony w dobre świada Mn,
II rekomendacye, poszukuje mii-jsca do IBUl 
itoru. Łaskawą wiadomość udzieli Admin
Diennika Poznańskiego pod Nr. 4200. pra

■ ooi shtadazie moim cygar itoii»;.
. row galanteryjnych znajdzie zaraz mli

uczeń.
Franciszek Kreski

j Były urzędnik sądowy Polak, 
9/kający blitko Wiedeńskiego pli lon 
tuż za kościołem kalwińskim i topi W

: Półwiejskiej ulicy pod Nr. 39 na 
piętrze w przedniej kamienicy, dzi 
nek na prawo, załatwia dlaSzanon Zj 
Publiczności wszelkie korespondem Z 
z władzami pruskiemi tak z sądowi t 
jako też z adm nistracyjnemi, amia f 
wicie przyjmuje i spisu,e wszelkil • 
rodz»ju skar/i, wnioski, prośby, po1 
nia, zażalenia, reklamacj e podatku 
i inne, w ogóle wszystkie sprawy, 
kie załatwić trzeba piśmiennie ze 0 
dem, z administracyą i z prokuratoi 
stanu. Szanowną Publiczność mia?® 

i Poznania, ok« licy i prowincyi uprał 1 
się o łaskawe poparcie i życzliwo» po

Posiedziciele dóbr 
potrzebujący rządze«« 
gojsp., pisarzy, go-
rzelanych itd. zgłosić 
się mogą do składu cygar ________
Fontowicza w Bazarze, gdzie przed­
łożone im będą świadectwa i rekomen­
dacye osób poszukujących wspomnionych 
posad. f59oi]

BSuclihaltorzy,
Snbjekci,
Siantorzyści,
Wojaźery,
Zastępcy,
pozyskać mogą najdłużćj w przecie 
8 do 14 dni pod gwarancyą dobi 
posady — tudzież mogą jak najlepi' 
być do posad poleceni (589*

ekonomi

leśnicy
tudzież różnego rodzaju technicy 

wspólnicy
choćby zc znaczną wpłatą pod adresei
Erste oester. mereantil te 
chnische & iandw. Agentin
IFäeii, Stadt. Verl. Kärntnerstr. 51 
P. S. Panom pryncypałom i chlebodi 

wcom 'poleca się bezpłatnie żi
i dany personal.

Teatr polski i ojroizic Potocki!
W POZNANIU.

W czwartek dnia 23 listopada 1876

HALKÍ
opera narodowa w 4 aktach,

jPooazią-telŁ o Koclxinio
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